
D Z U i m i K  W ARSZAW SKI
Nr. 9 k *>•i.

Niedziela, 31 Października 12 Listopada! no r.

W ychodzi cod zien n ie , oprócz dni n astępujących , po Św iętach  u j J ^  Qh_ 
lach .— Prenum erata w biórze D yrekcji, u lica  M iodowa Nr. ob w ieszczen ie
w ieszczen ia  przyjm ują się  za o p ła tą  od w i e r s z a ^ J j ^ vjal ie ( 
kop . 4 , za
i;ia ■

w ieszczen ia  przejm ują się  za o p ła tą  od w i e r s z a  arunu: z a  j” "" m ieszczą-
, 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 3 . -  A rtykuły n a d sy ła n e  do zam ieszcza

^ „ .en n ik u  n ie  zw racają się .— L isty  przyjm ują s ię  ty lko  ' .
w szystk iem  co dotyczy D ziennika, należy  odnosić się  w prost do D jreK cj.

Bok 2.
Prenum erata w W arszaw ie: B oczn ie  rs. 8.—  P ó łroczn ie  rs. 4.— K wartalnie rs. 2 .—-  
M iesięczn ie k op . 67.—  B ez odnoszenia w b iórze D yrekcji prenum erata nie przyj­
muje się .— Num er pojedynczy kop. 5.—  Z a odnoszenie do domu, opła,ca się  m iesię­
czn ie kop. 5.—  N a  prowincji na stacjach P ocztow ych w K rólestw ie i Cesarstwie: 
B oczn ie rs. 9 k. 20.—  P ółroczn ie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.—  

Z a p rzesy łk ę  w kopertach kw artalnie dop łaca się  rsr. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja rząd. spraw, wewn 

ducho.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa: Przegląd 

polityczny. — Bieg pociągów na drodze żel. petersb.- 
warsz.— Pierwsza depesza z Tamerforsu.— Dyrektor in­
stytutu muz.— Studnie absorbujące.— 1 argi. Ofiara na 
pogorzelców. — Nominacja — Droga żel. witebs.-dynab.— 
Wybór arcybiskupa. Działania, emigracji. — A t a e r j  fca. 
Stosunek Stanów Zjedu. do Meksyku. — AngJjH.. P o­
wstanie na w. Jamajce.— Anstrja. Kwestja wenecka. 
Dualizm. — Zaprzeczenie. — Azja. Splata kosztów wojen­
nych.— Francje. Wyjazd dworu. —Usposobienie poko­
jow e.— Powstanie w Algierji.— Cholera. — Hiszpanja. 
Antyle. — Prusy. Pogłoski o pożyczce. — Hr. Bistnarek. — 
Stanowisko Prus względem Nationalyereinu.— w lo c ł iy .  
Jen. Montebello. — Fiaanse. — K o r e s p o n d e n c je  ze 
Lwowa i Zurichu. — Prawda o polskiem powsta­
niu (U, dok.). — Kronika. — Fejleton (Teatra 
warszawskie),

DZIAŁ URZĘDOWY
"Warszawa, d. 30 Października (11 Listopada). |

K om isja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho- j 
wnych , na posiedzeniu swem z dnia ‘23 Października (4 j  
Listopada) r. b., udzieliła za Nr. 36,8o0 4,252 p. ladeu- I 
szowi Żlobikowskiemu, lekarzowi wykwalifikowanemu 
przez Szkołę Główną Warszawską, pozwolenie do prakty­
ki lekarskiej w Królestwie Polskiem.

Warszawa, d. 30 P a źd z iern ik a  (11 Listopada) 
Dzienniki półurzędowe paryzkie, zachowywa­

ny prawie zupełne milczenie o ostatnim pobycie 
p. Bismarcka w Paryżu i o pełnem uprzejmości 
przyjmowaniu go przez świat urzędowy. Teraz 
kiedy p. Bismarck już powrócił do Berlina, La 
Fr. przerywa milczenie; stwierdza doskonałe 
przyjęcie jakiego doznał ten minister, ale usiłu­
j e  przypisywać takowe osobistym jego przymio­

tom. i odejmuje mu wszelkie znaczenie polity­
czne. „Względy” powiada ten dziennik, „na- 
„leżne takiemu mężowi jak p. Bismarck, który 
„zresztą tak dobrze się przedstawia z powodu 
„żywości swej mowy i szczerych, stanowczych 
„zwrotów, nie mogą być uważane, jako polity- 
„czne zobowiązania; a jeżeli dostojny gość mnie- 
„ma, że Francja mogłaby przyłączyć się do poli­
t y k i  agitacyjnej w Europie, to powrócił do do- 
..mu zupełnie obznaj miony o postawie wybitnie 
„pokojowej i wybitnie pojednawczej naszego 
,’kraju.”— Cesarz Napoleon miał powrócić do 
Saint-Cloud ze swej wycieczki do Bretanji 8 -go, 
a 12-go wraz z dworem p rzen ieść  się do Com- 
piegne; przedtem wszelako miał prezydować na 
posiedzeniu połączonych rad: tajnej i gabineto­
wej, na którem miały być ostatecznie rozstrzy­
gnięte kwestje co do oszczędności w budżecie i 
reform finansowych.— Telegram z Paryża dono­
si, że marszałek Mac Mahoń przybył z Algieru 
do Marsylji, i bezzwłocznie wyruszył w dalszą 
drogę do stolicy.

Jak telegrafują z Florencji, Wiktor Emanuel 
w towarzystwie ministrów, jen. La Marmora i 
Cortese, miał się udać 9-go do Neapolu, gdzie 
cholera się zwiększała. Król miał powrócić 14-go, 
a otwarcie izb, jak powszechnie utrzymywano, 
m iało  być odroczone do 1 8 -g o . K siążę  M o n te ­
bello , który w stą p ił do F lo ren c ji, 9 -go  u d a ł  się 
do R zym u.

W Portugalji 6 -go otwarte zostały posiedze­
nia kortezów bez mowy tronowej, przez króla 
Dom Fernanda, sprawującego obowiązki re­
jenta, podczas nieobecności króla Dom Lu­
dwika.

Sprawa zniesionych klasztorów wMołdo-Wo- 
łoszczyznie zasypia; według- wiadomości z Kon­
stantynopolu, komisja międzynarodowa, której 
poruczono tę sprawę, mało się nią zajmuje.

Patrjarchat nadsyła jej memorjał po memorjale, 
dla wykazania swych praw, ale rząd rumuński 
nie ustępuje wcale, i jeżeli kiedy nastąpi zała­
twienie, to tylko w duchu propozycij księcia Ku- 
zy, mianowicie sekularyzacji, za wynagrodzeniem, 
dóbr zniesionych klasztorów.

Gen. Cor., jak donoszą z Wiednia, pisze, 
iż cesarz Franciszek Józef postanowił, aby znie­
sione było na wszystkich granicach kraju, oka­
zywanie i wizowanie paszpo;tów. Postanowie­
nie to wkrótce ma być wprowadzone w wyko­
nanie.

W skutku ogólnego położenia Niemiec, wszy­
stkie prawie gabinety w drugorzędnych pań­
stwach zostały zachawisne. Gabinet hesko-ka- 
selski został zdezorganizowany, w skutku usu­
nięcia się p. Pfeiffer ministra sprawiedliwości, 
którego obowiązki, jak ’ telegrafują z Kasselu, 
objął, nie p. Abee, minister spraw zagranicznych, 
a p. Etienne, radca sądu najwyższego. W Ba- 
warji dusza liberalnej części gabinetu, minister 
spraw wewnętrznych p. Neumayr podał się do 
dymisji, pozostawiając wolne pole dążeniom re­
akcyjnym p. won der Pfordten.

Telegram z Altony donosi, że szef jeneralne- 
go sztabu pruskiego, jenerał Mołtke, udał się 
ztamtąd przez Kiel i Alsen do Kopenhagi. Te­
legram nie podaje celu tej podróży.

W Kopenhadze, jak telegrafują z tego mia­
sta, 9-go nastąpiło zamknięcie posiedzeń rady 
państwa. Król w mowie tronowej w krótkich 
słowach wynurzył zadowolnienie z załatwienia 
kwestji konstytucyjnej i podziękowanie za u- 
chwalenie praw-a o wynagrodzeniach za poniesio­
ne straty podczas wojny.

Proponowane przez rząd w Szwecji reformy 
i konstytucyjne, mogłyby wywrzeć korzystny 
! wpływ na stosunki jej z Norwegją i zniweczyły- 
1 by wstręt dotychczasowy norwegezyków, do za-

F e j  [.Et o n  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

Teatra Warszawskie.
3 0  października (12  listopada).

W ostatnim  numerze „Gazety Muzycznej i T eatral­
nej” , p. W. Szymanowski, pod rubryką sprawozdaw­
czą, z dziejów sceny naszej, zamieścił kilka uwag do­
tyczących obecnego stanu, a raczej obecnego upadku 
dram y w teatrze warszawskim. Ubolewa on i słusz­
nie, nad wyrugowaniem z repertuaru  tej najważniej­
szej części widowisk, która przyczyniając się do u- 
kształcenia smaku, posila zarazem umysł i budzi ser­
deczne zajęcie, szczególniej w średniej klasie społecz­
nej. Podzielając w części słuszność uwag i ubolewań 
szanownego kolegi, musimy jednakże zwrócić uwagę 
czytelników na pewne okoliczności, usprawiedliwiające 
poniekąd, a przynajmniej objaśniające przyczynę ta­
kiego upadku dramy na warszawskiej scenie. Już to, 
mówiąc szczerą prawdę, dram at obecnie podupadł na 
wszystkich scenach europejskich, jeżeli go weźniemy 
w tem Wysokiem, artystycznem znaczeniu, jakie mu 
daje sprawozdawca „Gazety Muzycznej” . Dowodem 
tego wznowienie na teatrze paryzkim „Życia Szulera” , 
— sztuki oklepanej i ogołoconej z wszelkich wyż­
szych przymiotów, k tóra już nawet, po tutejszej sce­
nie tu ła  się tylko jak  widmo przeszłości, przeznaczo­
na na popis dla nieudolnych debiutantów, którzy 
w niej mogą dowolnie krzyczyć, jęczyć i gestykulo­
wać, ku wielkiemu zadowoleniu tej części widzów, 
którzy lubią tylko grube, zmysłowe i ogołocone

z wszelkiej estetyczności efekta. Upadek dramy wy­
nikł nie z winy dyrektorów lub administracij te a tra l­
nych, lecz z braku utworów istotnie znakomitych 
w tym rodzaju sztuki, a w części z niedostatku do­
brych artystów do wykonania dawniejszych, uznanej 
wartości trajedij lub dramatówr. Powiada pan W. S., 
iż do administracij teatralnych należy przezwyciężać 
zepsuty smak publiczności i pomimo jej niezadowole­
nia, daw'ać ciągle wyborowe klasyczne dram ata, czy 
tra jed je—ażeby tym  sposobem obudzić zamiłowanie 
ku nim ;—byłoby to może i niezłe, choć przykre,zaró­
wno dla widzów jak  dla kas teatralnych lekarstwo, 
gdyby nie mieściło w sobie zarazem substancij tru ją ­
cych, które nie wszędzie i nie każdemu społeczeństwu 
smakują. Dwojako tę rzecz pojmujemy: W kolekcji 
utworów serjo-dramatycznycli są najprzód dawne i 
nowsze trajedje, oparte bądź na historycznej osnowie, 
bądź też na grze namiętności społecznych. W pierw­
szym razie, poeci i pisarze historycznych dramatów 
i trajedij, podnoszą zazwyczaj kwestje polityczne, a 
przynajmniej zawsze prawie egzaltują i ubóstwiają 
takie ideje lub postacie, które przyczyniły się do 
gwałtownych w strząśnień politycznych, religijnych 
i społecznych. Masa publiczności mniej wykształco­
nej i w ogóle młodzież słuchająca tych deklamacij 
i patrząca na bohaterów, postawionych zazwyczaj 
w sytuacjach pochlebnych dla idej, które oni tam 
przedstaw iają—nabierają powoli zamiłowania w za­
sadach i dążnościach, które szlachetnie i pięknie wy­
glądając w sztuce,—w rzeczywistości prowadzą ludz­

kość do sm utnych katastrof, po których ona, jak  po 
wielkich kataklizmach natury, musi na nowo odbudo­
wywać zrujnowany gmach społecznego bytu, wyrze­
kając na tychże samych bohaterów, których wizerun­
ki na scenie, uwielbiała oklaskami niedawno!

Toż samo prawie, dzieje się z dram atam i nowszej 
konstrukcji, k tóre do nas z zagranicznych, a miano­
wicie z włoskich lub francuzkich teatrów przychodzą. 
Z małym bardzo wyjątkiem, osnowa tych dzieł, oparta 
jest na gwałtownych pasjach towarzyskich, ajeżeli au­
tor, dla poszanowania moralności przeprowadza w nich 
niekiedy ideę dozwalającą tryumfować jasnej stronie 
myśli nad ciemną, to znowu, dla pochlebienia tłumom 
i zepsutemu smakowi, wynagradza to sobie mieszcząc 
w samej treści dram atu wyrażenia rozwiązłe, dowcipy 
wygorsowane, lub stawiając sytuacje podniecające 
zmysłowość widzów. Otóż, zagranicą, gdzie w wielkich 
zwłaszcza stolicach, istnieją oddzielne dla tego rodzaju 
sztuk teatra, widowiska podobne mniej szkodzą mo­
ralności publicznej, lecz u nas, gdzie w jednym gma­
chu mieszczą się wszystkie rodzaje sztuk, a wszystkie 
warstwy ludności, bez różnicy płci i wieku gromadzą 
się pospołu, takie nowożytne dramy, muszą być wy­
bierane z pewną oględnością. Tym sposobem, zno­
wu znaczna liczba dram, medloram i tak zwanych 
wyższych komedij, odpadła koniecznie z repertuaru  
naszego teatru . Wprawdzie, pozostaje jeszcze zna­
czna ilość utworów dramatycznych, wr których nie ma 
nic sprzecznego ani prawom, ani moralności społe­
cznej. Pomiędzy dziełami starożytnych klasyków, fuó



<•544

stąpienia unji dynastycznej przez ściślejsze wę­
zły. Wątpliwy rezultat rozpraw sejmu szwedz­
kiego co do tych reform, ciągle budzi obawy, 
w obec stanowczego życzenia ludu, aby zostały 
przeprowadzone. Na każdy wypadek, załogę 
w Sztokholmie podwojono.

Sprzeczne krążą pogłoski co do poddania się 
statku Shenandoah. Według jednych osada po­
została na statku, kiedy według innych wraz 
z kapitanem wysiadła na ląd i rozbiegła się w 
różnych kierunkach, bez spotkania oporu tej 
ucieczce ze strony władz angielskich. Łatwo 
zrozumieć, jak było ważnem; rząd angielski sam 
wysłał fregatę dla ścigania statku Shenandoah, 
z poleceniem uważania go jako statek korsarski, 
co czyni zupełnie niezrozumiałą jego obecną 
względność, która, jak wczoraj wspominaliśmy, 
pogorszyłaby i tak już naprężone stosunki ze 
Stanami Zjednoczonemu

Obok obaw o dalsze następstwa powstania na 
w. Jamajce, gdzie na 50,000 białych znajduje 
się 350,000 murzynów, powstanie te w obecnej 
chwili ma jeszcze szczególne znaczenie. Times 
zwraca uwagę, że ,,biedny lud” wybrał do bun­
tu właśnie najnieprzyjaźniejszą porę, kiedy 
w Stanach Zjednoczonych rozstrzygana jest 
kwestja, jakie prawa społeczne i polityczne ma­
ją być nadane murzynom. Powstanie w kraju, 
gdzie murzyni od 32 lat są wyemancypowani i 
zostawali pod najłagodniejszym zarządem, dowo­
dzi że rasa murzyńska nie jest zdolna do otrzy­
mania praw społecznych i politycznych.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ną poniżej korespondencje ze Lwowa i Zurichu.

*  ( S t u d n i e  a b s o r b u j ą c e ) .  Z w o d y  u ż y w an e j i w n ą trz ,  s tu d n ie  a b so rb u ją c e  z n a la z ły  o b sze rn e  ro z p o -  
ta k  w  dom ow em  g o sp o d a rs tw ie  ja k o  też  w ró ż n y ch  z a k ła -  i w szech n ien ie ; a  n a w e t w ty ch  m ie jsco w o śc iach , gdzie 
d ach  fa b ry c z n y c h  i p rzem y sło w y ch , tw o rz y  się  n ie  m a ła  i b u d o w a  k a n a łó w  o d p ły w o w y c h , b y ła b y  za  k o sz to w n a , 
ilość  p ły n n y c h  n ieczy sto ści k tó re  zw y k le  g d z ieś  u s u w a ć  ' s ta ły  się  ju ż  k o n ieczn e . U  n as  s tu d n ie  a b so rb u ją c e  n ie  
n a leży . Je ż e li  m ia s to  m a  k a n a lizac ję ,n ieczy s to śc i te  w p ro s t z n a la z ły  d o tą d  zas to so w an ia . R o b io n e  m a łe  p ró b y  d a ły  
do  k a n a łó w  k ry ty ch  od p u szcza  ą  się. Je ż e li  n ie  m a  k a n a li-  ( n a jlep sze  r e z u l ta ty  —  a le  to  s ą  ty lk o  p ró b y , k tó re  n ie  
zacji, to  sp u szc za ją  się  w m iejsca n iższe, ro w a m i, k a n a -  p ro w a d z ą  do s ta ły c h  w n io sk ó w , jak ie b y  w  ty ra  p rz ed - 
ła m i o tw a rte m i lu b  zak ry te in i lu b  w p ro s t do ry n sz to k ó w  m iocie  w y c iąg n ą ć  się  d a ły . D o b rz e  b y ło b y  w ię c  a b y  n a  
u liczn y ch . S ą  p rzec ież  p o ło żen ia , gdz ie  w  sp o só b  p o w y ż- j  ten  p rz ed m io t w ięce j zw ró co n o  u w a g i. J. A . Sy.
szy śc ieków  ty c h  o d p ro w a d za ć  n ie  m o żn a . S ą  m ie jsca  
za lew an e  w o d ą  n a p ły w o w ą  lu b  z a sk ó rn ą , g d z ie  ró w n ież  

1 w ód  ty ch  n ig d z ie  w  m ie jsca  n iższe  o d p u szczać  n i e m o ­
żna. S ą  n ieczy sto śc i m ian o w ic ie  z fa b ry k  w y ro b ó w  c h e ­
m icznych , fa rb ia rn i  i t. p. z ak ła d ó w , k tó re  pom im o i s t ­
n ie jące j k an a liza c ji, ró w n ież  do k a n a łó w  ściek  m ają  
w z b ro n io n y . W e w szy s tk ich  p o d o b n y ch  p o ło że n iac h , 
d la  u w o ln ie n ia  się  od ty ch  p ły n n y c h  n iec zy s to śc i, p o ­
trz e b a  się  u c ie k ać  do b u d o w y  s tu d n i a b so rb u ją c y c h . 
S tu d n ia  a b so rb u ją c a  je s t  to  o tw ó r, w y ro b io n y  w  g łą b  z ie ­
m i , aż  do s p o tk a n ia  się  z w a rs tw a m i p rz ep u sz c za ln e m i 
p ia sk ó w  lu b  m u łk ó w . O tw o ry  ta k ie  w y ra b ia ją  się  zw y

* ( T a r g i  w a r s z a w s k i e . )  Średnie ceny pier­
wszych artykułów żywności na wczorajszym piątkowym 
targu były następujące: co do nabiału: masła świeżego 
funt kop. 30; masła solonego funt kop. 27; śmietany 
kwarta kop. 30; twaróg kop. 7% ; ser krowi kop. 10; 
ser owczy kop. 25; jaj kopa kop. 85; co do drobin, gę­
si dostarczano nadzwyczajne mnóstwo, za gęś tuczoną 
płacono rs. 1 kop. 20; za zwyczajną kop. 60; kurczę du­
że kop. 25; kurczę średnie kop. 18; kaczka kop. 30; 
prosiąt było bardzo mało, za średnie żądano kop. 60; co 
do zwierzyny, rzadko gdzie takową dostrzedz było mo­
żna i jedynie zajęcy był znaczny dostatek, średni koszto-

k le  św id rem . B u d o w a  ich  w ten  sposób  je s t  szy b sza  i o j  wał rs CQ do ogrodowizny i j arzyn: k am isty  zw y- 
w ie le  o szczęd n ie jsza  od  zw y cza jn y ch  s tu d n i k o p an y ch . czaj Qej  w dużych g łow ach k o p a  rs . 1; śred n ie j kop . 50 ;
K a ż d a  s tu d n ia  a b so rb u ją  a  m a tę  w ła sn o ść , że ile  m o- '   -
żn a  z niej o tr  y m ać, ty le  n iezaw o d n ie  m ożna  w  niej i z a -  
b so rb o w a ć  w ody. B u d o w a  o tw o ró w  św id ro w y ch  a b s o r ­
b u jący ch , w  m iejsce  zw yczajn ie  k o p a n y ch  s tu d n i ,  z y sk a ­
ła  o w iele  p ie rw sze ń s tw o  d la  ro zm a ity ch  w a żn y c h  p o ­
w o d ó w — a  m ian o w ic ie : s tu d n ia  k o p a n a  d o szed łszy  do 
p ierw sze j w a rs tw y  p rzep u szcza ln e j, zw yk le  n a p o ty k a  w  
niej w o d y ;— w ody te  n ie  b y w a ją  obfite , a  z a tem  i s tu ­
d n ia  ta k a  n ie w iele  a b so rb o w a ć  m oże, — w ta k im  ra z ie  
w y p a d a ło b y  j e  p o g łęb iać , a  p o g łę b ia n ie  zw y cza jn em i 
sp o so b am i je s t  b a rd zo  tru d n e , n iep ew n e , a  często  i n ie

czajnej w dużych głowach kopa rs. 1; 
kapusty włoskiej, głóeka kop. 5; buraków korzec rs. 1; 

j marchwi rs. 1 kop. 10; brukwi rs. 1 kop. 20; kartofli 
i rs. 1 kop. 30; cebuli garniec kop. 18; kalafior duży kop. 
|  ̂ 'A i pomidorów kopa kop. 90; co do ryb: szczupaka 
; żywego funt kop. 25; lina funt kop. 25; karpia kop. 22 */•<; 
| okoni funt kop 18; jesiotra kop. 22%.  Grzybów suszo- 
| nych funt kop. 30.

* Nadesłano nam od porucznika artylerji Misie­
wicza naczelnika wojennego wadowicko-szczercowskie- 
go uczastku rsr. 1 0, złożone w jego biurze na pogorzel­
ców miasta Piotrkowa.m o żebne. N ie k tó re  o d p ły w y  w ó d  zan ieczy szczo n y ch  a  | 

m ian o w ic ie  te , w k tó ry c h  są  ro zp u szczan e  szk o d liw e  c ia -  ; * T y g o d n ik  I lu s tro w a n y  N. 320, wyszedł z druku i zawiera:
ł a  chem iczne, n ie m o g ą  być w y p u szczan e  do p ie rw sze j Sylwester O kołów, (z drzeworyteim )—-Kronika tygodniowa.— 

1 ■ u i -  Przegląd  polityki zagranicznej.—Z akłady  m aszyn i narzędzi
w a rs tw y  w odnej p rz e p u sz c z a ln y , bo n i t r u ją c  n a  boki  ̂ rolniczych pp. E w ansa, L ilpopa i R aua w W arszaw ie z drze- 
zan iec z y sz cz y ła b y  w ody w s tu d n iac h  są s ie d n ic h  — po- worytem.i— Ciążyń, (z drzeworytem.) —M ost Łyżwo wy pod
trz e b a  j e  w ięc  w pu szczać  do w a rs tw  g łęb szy c h , do k tó  
ry c h  zw y cza jn em i sp o so b am i p rz  b ić się  n iep o d o b n a .

* Jenerał-adjutant hr. Baranów zawiadomił 
przez telegraf JW. Hrabiego Namiestnika, że 
pociąg drogi żelaznej, według nowego rozkładu 
jazdy, wyprawiony zostanie, po raz pierwszy, 
z  Warszawy do St. Petersburga, jutro, w nie­
dzielę, 31 października(12 listopada), ogodzinie 
11-ej wieczorem.

* ( P i e r w s z a  d e p e s z a  z T a m e r f o r s u ) .  Po 
otwarciu telegrafu w Tamerforsie, mieszkańcy tego 
miasta, korzystając z pierwszej sposobności zrobienia 
użytku z tej nowej instytucji, posłali do Warszawy, do 
Hrabiego Berga, adres z licznemi podpisami, w któ­
rym w imieniu miasta wynurzają Hrabiemu życzenie 
powodzenia i wdzięczność za dobrodziejstwa wyświad­
czone im. Wiadomo, że Hrabia Berg wstawieniem 
się swem uzyskał dla miasta Tamerforsu, oddając mu 
pierwszeństwo przed innemi miastami F i nlandji, wzno­
wienie na 50 lat dawnych jego praw i przywilejów. 
{Birz. Wied.)

* ( D y r e k t o r  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o  w a r ­
s z a w s k i e g o )  Apolinary Kątski, mianowany został 
dyrektorem muzyki kościelnej, ze współudziałem 
uczni i uczennic tegoż instytutu, przy kościele metro­
politalnym Ś-go Jana w Warszawie.

W łocław kiem  (z  drzeworytem .)—Słówko do p. A. W . — Pieśń 
do słońca, śpiew z m uzyką.—Szachy. — Rozmaitości.— Re- 

„  . . , . , . • ■ , . ,  . bus.—K orespondencja  Tygodnika ilustrow anego.—Zwyczaje
K a żd a  s tu d n ia  a b so rb u ją c a  m a  jeszcze  tę  w la sn o sc , ze  o ; obyczaj e ludu  w Szlązku pruskim .—K ronika sz tuk  pię- 
*' '  " ' -i z— —  . knych (dokończenie.)ile  p rzy  w y p o m p o w y w an iu  z niej pew nej ilości w ody p o ­
z io m  się  zn iża , o ty le  p o trze b a  ab y  się  ten  poziom  p o ­
dn ió sł d o p u szcza jąc  zno w u  w odę, je ż e li  chcem y t ą  s a ­
m ą  ilość  w ody  z a b so rb o w ać . Z tą d  w y n ik a , źe o ile  w y ­
so kość  ta  p o w ięk szać  się  m oże, o ty le  s tu d n ia  w ięcej 
w o d y  'z ab so rb u je — w ysokość  w ięc  n a d  lu s tro  w o d y  o- 
trzy m an e j, s ta n o w i je d e n  z g łó w n y c h  w a ru n k ó w  a b so r­
b o w a n ia . W  s tu d n ia c h  św id ro w y ch  ła tw o  dochodzić  do

*  W ędrow iec  N. 149, z dnia 9 lis topada 1865 r. mieści: 
O rzeł i kozioł skalny, ;z drzew orytem .)—Jaw a, iz 5 drzew ory­
tam i.)—D ram at dom ow y— Ubogie dzielnice Londynu (ciąg 
dalszy,) —Porw anie H enryka IV  (z 2 drzeworytam i.)—K ronika 
zagraniczna..—B rytańsk ie  muzeum (dokończenie.)

* W yszedł z druku Nr. 240 Przyjaciela Dzieci, k tóry  zawie­
ra  następu jące artykuły:— Młodość Ł azarza  Hoche, pow ia­
stk a  (z drzew orytem  rysunku Tegazzo. —Jałm użna, przez J.

go.)—Piątakow ie z O strzężnika, (dokończenie.)—Zdania m o­
ralne .—M ania i Oleuia, kom edja podsłuchana p rzez W ł. L . 
A. (z 2 drzeworytami rysunku Kostrzewskiego.) —

ty ch  w ięk szy ch  g łęb o k o śc i i w a rs tw y  p rz e p u  ża ln e , p rz e z  i  K. Turskiego (z drzeworytem  rysunku  Kostrzew skiego.)—Pan
k tó re  trz e b a  s ię  z a g łę b ia ć , n ie  s ta n o w ią  ta k  w ażn y ch  Bogdan opowiadanie ś. p. S tanisław a Jachow icza .dokończę- 

. ,  e  . c  , . 7  ■ : m e-)—Pogadanki nauczyciela z dziećmi; trzęsienie  ziem i i
p rzeszk ó d  w  św id ro w a n iu  (studnie  a b so rb u ją c e  z n a tu -  i Wulkany (ciąg dalszy z 2 drzeworytam i rysunku Polkowskie- 
ry  rzeczy , ła tw o  zan ieczy szcza ją  się . C zyszczen ie  s tu d n i , ' " • • •  
a b so rb u ją c e j św id ro w ej je s t  b a rd zo  ła tw e ;—  p rzy  zw y j 
czujnym  s tan ie  w ody , sto so w n y m  a p a ra te m , w  k ró tk im  
c zasie  w yczy śc ić  j ą  m o żn a  — gdy  ty m czasem  w s tu d n i 
zw y cza jne j p o trz e b a  n a p rz ó d  sp o m p o w a ć  lub  o d lać  w o ­
dę. a  d o p ie ro  d o staw szy  się  do d n a  tak o w e  oczyścić.
W resz c ie  w  s tu d n iac h  św id ro w y ch , d la  u ła tw ie n ia  czy ­
szczen ia , d a ją  się  n a  dn ie  f iltry ,, z p o w ie rzch n i k tó ry c h  
o sad zo n e  n ieczy sto śc i z b ie ra ją  się  b a rd zo  ła tw o  u m yśl- 
nem i do  teg o  n a rzęd z iam i. Ś re d n ica  o tw o ru  n ie  s ta n o w i 
tak  w ażn e j ró żn icy , a  w ięcej g łęb o k o ść , i z tą d  m oc a b ­
so rb u ją c a . W id z ie liśm y  s tu d n ię  m a ją c ą  6 c a li ś je d n ic y  
o tw o ru , a  a b so rb u ją c ą  3 0 ,0 0 0  g a rn c y  n a  dobę. W e 
F ra n c ji  gdzie  śc iśle  j e s t  p rz e s trz e g a n e , a b y  w o d y  szk o ­
d liw ie  zan ieczyszczone, n ie b y ły  w y p u szczan e  n a  ze-

potężnemi kreacjami Szekspira, Kalderona, Lopeza de 
Vega, Gótego, Szyllera i innych naczelnych genju- 
szów dramatycznej poezji, możnahy wybrać dla na­
szej sceny repertuar bogaty, któryby dał się rozsze­
rzyć jeszcze, utworami naszych autorów: Mazepa i 
Balladyna Słowackiego, niektóre utwory Szujskiego, 
mogłyby figurować w repertuarze dramy warszaw­
skiej, obok komedij Fredry i niepospolitych dzieł Ko­
rzeniowskiego; możnaby nawet i z nowszych francuz- 
kich autorów wybrać pewną liczbę dzieł znakomi­
tszych, lecz na to według naszego zdania potrzeba 
dwóch rzeczy: najprzód, upoważnienia kogoś, ktoby 
specjalnie trudnił się takiego rodzaju wyborem; po­
trzeba człowieka obeznanego z literaturą dra­
matyczną, z potrzebami sceny, z warunkami ceu- 
zuralnemi i znającego smak publiczny; a powtóre, 
potrzeba oddzielnej sceny, którą możnaby utworzyć 
na trzecim, w osobnym gmachu urządzonym teatrze, 
a  przeznaczonym wyłącznie dla komedji i dramy. 
Wtedy ten rodzaj widowisk rozkwitłby niezawodnie; 
dziś, gdy w jednym gmachu mieszczą się: opera wło­
ska, polska, balet, dramat i komedja, repertuar se- 
rjo dramatyczny, nie może wzbudzać w administracji 
teatralnej zbyt żywego zajęcia.

Tyle powiedziawszy o dramie, z powodu recenzji 
p. Wacława S. zakończę mój fejleton dzisiejszy, rzu-

* ( No mi n a c j a ) .  Przez najwyższy rozkaz z d. 25 
października, dowódca iwangorodzkiego fortecznego puł­
ku pułkownik Zabołocki, mianowany został naczelni­
kiem szpitala wojskowego iwangorodzkiego, z zachowa­
niem dotychczasowych obowiązków. (R us. Inw .)

* (Dy n a b  u r g s k o - w i t e b s k a  k o l e j  że l azna) .  
Birz. Wied. między innemi, donoszą: Kolej żelazna 
z Dynaburga, idąca na m. Drysę, a ztąd na Połock i 
Witebsk, przechodzi wyłącznie tytko gubernję witebską. 
Odległość z Dynaburga do Witebska, traktem poczto­
wym, na Drysę i Połock, wynosi 277 % wiorst. Kolej 
żelazna z Dynaburga do Połocka (166% wiorst trak­

tem oka na dzieje sceny w ciągu ostatnich dni kilku. ! tem pocztowym) jest już prawie ukończona, oprócz dwóch
0  „Balu maskowym” i o „Rigolecie”, które przodsta- 
wiano obecnie na wielkiej scenie, daliśmy już dwu­
krotne sprawozdanie; o „Asmodei” która przebiegła 
scenę raz jeden, nic nowego powiedzieć nie można; 
głęboki i celny „Łucznik” Muchcheimera, wczasie 
ostatniej reprezentacji, nie trafił jakoś do serca ze­
branych słuchaczy, prmimo że go Dobrski bronił swo­
im niespożytym talentem. Za to w „Rozmaitości” 
„Geluhab” i . .S z tu k a  podobania się” , przyjmowane 
były z lówirmt zawsze zapałem— a pod czas przed­
stawienia ..Przestraszającej Radości” i cała publicz 
ność i wszyscy razem krytycy, zachwyceni zostali wy­
borną. pełną wykończenia expozycją tej sztuki. Wczo­
raj nakoniec, „Płacz i Śmiech” rozrzewnił i zabawił 
widzów napełniających salę małego teatru, dzięki 
nieporównanej grze Królikowskiego i talentowi p. Baliń­
skiej, którym p. Borawska grająca rolę ślepej matki
1 Piasecki występujący po Bodurkiewiczu, w roli Mo­
rela, dopomogli skutecznie do ogólnego powodzenia 
sztuki. Rozumie się, że o „Uliczniku Warszawskim” 
„Łobzowianach” i innych dodatkowych, do uzupełnie­
nia widowisk, sztukach—pisać nie będziemy, gdyż 
mamy zwyczaj, po zakończeniu każdej takiej, zużytej ' 
już, gorszej czy lepszej sztuki, mówić do niej z uczu- 
cem: Sit tibi terra levis! Al.

miejsc, koło miasteczka Kresławka i miasta Drysy, na 
których, z powodu nadzwyczajnie grzęzkiego bagnistego 
gruntu, robione nasypy ciągle osiadają. Między Dyna- 
burgiem a Połockiem zbudowane już są mosty, stacje i 
domki strażników, a w niektórych miejscach porobiono 
już składy węgla kamiennego. Od Połocka do W;teb- 
ska(110%  wiorst traktem pocztowym) roboty ziemna 
w większej części są pokończone lub na ukończeniu, a 
na rozległości dwóch stacij od Połocka ułożono nawet 
szyny i chodzą pociągi przewożące robotników. W ogól­
ności roboty postępują spiesznie, i bezwątpienia, w roku 
1866, droga zostanie otwartą dla publiczności, jeżeli nie 
od Witebska, to niezawodnie od Połocka. (R us. Inw .)

* ( W y b ó r  a r c y b i s k u p a  g n i e ź n i e ń s k o - p o -  
z n a ń s k i e g o ) .  Poznań, 5 listopada. Dla uzupełnie­
nia znanych już szczegółów dotyczących kwestji wy­
boru arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, nadmie­
nić wypada, że papież zalecił usilnie obu kapitułom 
metropolitalnym wybór hr. Ledóchowskiego, nuncju­
sza apostolskiego w Brukseli. Stało się to za pośre­
dnictwem mgnora Franchi, nadzwyczajnego nuncju­
sza papiezkiego, który udając się do Petersburga, za­
trzymał się w Dreźnie i zażądał ztamtąd od obu ka-
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pituł metropolitalnych (gnieźnieńskiej i poznańskiej), 
ażeby przysłały do niego dwóch delegowanych, po­
siadających język francuzki lub łaciński, dla poradze­
nia się z nimi w kwestji wyboru arcybiskupa. Narada 
podobna miała miejsc w Dreźnie, w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca, i odbyła się w języku łacińskim. 
Mgnor Franchi oświadczył delegowanym, że tak oj­
ciec św. jak i rząd pruski życzą sobie wyboru hr. Le- 
dóchowskiego na arcybiskupa gnieźnieńskiego i po­
znańskiego. Obaj delegowani kapituł usiłowali wpraw­
dzie przekonać mgnora Franchi, że dobro archidjece- 
zij wymaga, ażeby zwierzchni ich kierunek powierzo­
ny był osobie obeznanej ze stosunkami miejscowemi; 
lecz nuncjusz papiezki zrobił im uwagę, że mgnor 
Ledóchowski jest rodowitym polakiem i odznacza się 
również wielką pobożnością i nauką, jak i mocą cha­
rakteru, i z tego powodu posiada wielkie zaufanie oj­
ca św. Delegowani przeto oświadczyli w końcu, że 
życzenie ojca św. jest dla kapituły rozkazem. Wybór 
więc hr. Ledóchowskiego nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości. Lecz czy takowy odpowie oczekiwaniom 
rządu pruskiego, jest to inna całkiem kwestja. (Osłs. 
Z.)

* ( D z i a ł a n i a  e m i g r a c j i  w G a l i c j i ) .  Ga­
licyjskie władze policyjne zostały zawiadomione przez 
namiestnictwo lwowskie, aby miały czujne oko na 
coraz częściej wysyłanych przez emigrację emisarju- 
szów, i każdego cudzoziemca, którego ukazanie się 
budzi podejrzenie, aresztowały. Władze galicyjskie 
miały nabyć przekonanie, że część emigracji ma u- 
dział, w ciągle jeszcze zdarzających się pożarach, 
których używają częścią dla zadowolnienia swej zem­
sty przeciwko tym, którzy ostatniego powstania nie 
popierali lub stawiali mu opór, częścią jako środek dla 
wydobycia pieniędzy. Oprócz tego władze galicyjskie 
miały odkryć ślady nie pozostawiające żadnej wątpli­
wości, że polska emigracja w porozumieniu z rewolucyj- 
nemi stronnictwami węgierskiem i włoskiem, robi 
wszelkie wysilenia, aby coraz większe przybierającej 
rozmiary autonomicznej agitacji w Galicji, nadać kie­
runek rewolucyjny. (Pos. Z .)

Ameryka.
* ( S t o s u n e k  S t a n ó w  Z j e  da.  d o  M e k s y ­

ku). Podczas gdy stosunki pomiędzy dwoma pokre- 
wnemi mocarstwami stają się coraz gorszemi, stosu­
nek Stanów Zjednoczonych do Meksyku, a zatem po­
średnio i do Francji, przedstawiany jest, przynajmniej 
przez pisma francuzkie, w coraz lepszem świetle. Ko­
respondencja z Nowego Jorku z 23 października, u- 
rnieszczona w Monitorze, podnosi tę okoliczność, że w 
liczbie dyrektorów towarzystwa, które ma na celu za­
prowadzenie komunikacji pocztowej z Meksykiem i 
które zawiązało się w Nowym Jorku i uzyskało od 
cesarza Maksymiljana koncesję, znajduje się synowiec 
amerykańskiego sekretarza stanu, p. Clarence Se­
ward, któremu znanemi być muszą zamiary rządu 

waszyngtońskiego względem Meksyku. Taż kores­
pondencja przytacza zdania kilku poważnych gazet 
nowojorskich, a między innemi gazety handlowej, 
przemawiające stanowczo za uznaniem de facto  rządu 
cesarsko - meksykańskiego. Sprawa eks-prezydenta 
Juareza utraciła wszelki kredyt od czasu jego ucie­
czki z terytorjum meksykańskiego, tak iż pożyczka 
30 miljonów dolarów, z procentem 7 od sta, którą 
ajenci jego zamierzali zaciągnąć w Nowym Jorku, nie 
ma żadnej szansy powodzenia. (Nordd. A. Z .)

Ang-lja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w. J a m a i c e ) .  Depesze tele­

graficzne nie wspominają jeszcze o powodach, które 
wywołały powstanie na wyspie Jamaice; lecz podług 
listów prywatnych, które otrzymano przed rokoszem 
i które dawały poniekąd do zrozumienia, że takowy 
wybuchnie, przypisać go należy trzem następującym 
przyczynom: rozdrażnieniu murzynów na widok obelg 
doznanych przez jednego z ich ziomków ze strony 
pewnego kapitana okrętu amerykańskiego; niezado- 
wolnieniu murzynów, gdyż nie dostarczano im dość ży­
wności podc/fis głodu który panował na wyspie; nare- 
szciewpływowi zachęceń dawanych przez towarzy­
stwo uorganizowane w Nowym Jorku i Bostonie dla 
popierania praw ludności czarnej. Ta ostatnia wer­
sja jest najchętniej podawana przez Timesa londyń­
skiego, który upatruje w tem nowy sposób dania od­
powiedzi na wymagania Stanów Zjednoczonych co do 
korsarzy skonfederowanych, i który oświadcza, że 
Anglja nie zezwoli nigdy na utworzenie w Antyllach 
rzeczypospolitej na wzór istniejącej w Haiti. W każ­
dym razie, powyższe przyczyny są jedynie preteksta­
mi, gdyż nie mogły same przez się wywołać rokoszu. 
0  rzeczywistym powodzie do powstania, dzienniki an­
gielskie wcale nie wspominają. Powodem tym jest 
niezmierna nędza powszechna, trapiąca tak murzy­
nów jak i ludność białą Jamaiki. Nędza ta datuje

od czasu usamowolnienia murzynów na tej wyspie 
angielskiej. Powiadają, że rząd angielski postanowił 
posłać na w. Jamaikę wojska, i w tym celu dwie fre­
gaty parowe, Pearl i D uncan , wpłynęły do Ports­
mouth, gdzie sposobią się do wyprawy. Udadzą się 
one lada dzień do Kingston. Jamaika podzielona jest 

i na trzy hrabstwa. Dotąd powstanie wybuchło w je- 
i dnem tylko hrabstwie, lecz panuje obawa, ażeby nie 
rozszerzyło się i w dwóch pozostałych. Ponieważ 
ludność wyspy wynosi 350,000 mieszkańców czarnych 
i 50,000 białych, przeto jeżeli rokosz stanie się po­
wszechnym, wynikną ztąd straszne skutki, którym 
rząd angielski chce zawczasu zapobiedz. (L a  Patr.)

Austrja.
* ( K w e s t j a  w e n e c k a ) .  Z Wenecji piszą pod 

dniem 4 b. m: W mieście lagun, italianissimi są bar­
dzo zadowoleni z rezultatu wyborów do parlamentu 
włoskiego. Członkowie Comitato veneto, wraz z p. 
De Boni, swym prezesem, zostali wszyscy wybrani 
jednozgodnie i odrazu, bez potrzeby ulegania baloto- 
waniu. Podobne usposobienie umysłów dla idei je ­
dności włoskiej spowodowało, że wiadomości podane 
w gazetach wiedeńskich o zyskanych przez lir. Bem- 
bo, podestę weneckiego, rezultatach co do autonomji 
królestwa lombardzko-weneckiego, zaprowadzenia w 
nim rządu bardziej narodowego i zastąpienia ustawy 
kongregacji centralnej inną konstytucją, nie zwróciły 
na się żadnej w Wenecji uwagi. (Die Pres).

* ( Du a l i z m ) .  Baron Eotvos w artykule ogło­
szonym w Hetilop zaleca przyjęcie dualizmu za punkt 
wyjścia dla organizacji cesarstwa. Nie byłaby ona, 
jak powiada, supremacją jednej połowy cesarstwa 
nad drugą, ale byłaby wolnością konstytucyjną oby­
dwóch i najwłaściwszym argumentem, któryby nale­
żało zastosować w wspólnvch sprawach cesarstwa. 
(N ord.) ■ 1

v ( Z a p r z e c z e n i  e). Wiedeńska Gen. Corr. za­
przeczai wiadomości podanej przez Presse, jakoby 
rząd papiezki miał zażądać pozwolenia od gabinetu 
wiedeńskiego do werbowania ochotników w cesarstwie 
austrjackiem, i jakoby nuncjusz papiezki p. Falcinelli 
udał się do Węgier dla urzeczywistnienia owych wer­
bunków. Gen. Corr. zapewnia, że rząd papiezki nie 
prosił o podobne pozwolenie, i że takowe nie zostało 
wcale udzielone. (L a  P r.)

Azy a.
* ( S p ł a t a  k o s z t ó w  w o j e n n y c h ) .  Spłacona 

obecnie przez Japonję, na rzecz mocarstw', które 
podpisały traktat, szósta część wynagrodzenia za ko­
szta wojenne, wynosi 500,000 piastrów. Takaż su­
ma ma być spłaconą w ciągu następnych trzech mie­
sięcy. (Nordd. A . Z .)

Francja.
* ( W y j a z d  d w o r u ) .  Paryż, 7 listopada. Dwór 

uda się 12 b. m. do Compiegne, zkąd wróci do Pary­
ża pomiędzy 15 a 20 grudnia. Ponieważ pobyt dwo­
ru w Compiegne będzie w tym roku krótszy niż zwy­
kle, przeto będą tylko, jak powiadają, dwie serje za­
proszonych. (L a  F r.)

* ( U s p o s o b i e n i e  p o k o j o w e ) .  Cesarz zdaje 
się być zaprzątniętym wyłącznie oszczędnościami i 
dążnością do utrzymania pokoju. Podług L a  Fr., wi­
zyta jego u księżny Bacciochi, w jej posiadłości Loc- 
minić w Bretanji, ma głównie na celu obejrzenie przed­
sięwziętych przez tę księżnę rozległych prób dla zu­
żytkowania obszernych przestrzeni gruntów; próby te 
dały dotąd jak najlepsze rezultata. Cesarz zamierza 
dać nowy popęd tym i innym podobnym przedsięwzię­
ciom. Nieprzyjemny kontrast z planami pokojowymi 
rządu stanowi wiadomość, że okręt transportowy A r-  
diche wiezie z Tulonu do kolonji Sajgun w Kochinchi- 
nie 800 żołnierzy. (Nordd. A . Z.)

* ( P o w s t a n i e  w A 1 g i e r j  i). Dzienniki algier­
skie zamieściły notę urzędową donoszącą o skończo- 
nem już prawie powstaniu w Algierji. Należy uczynić 
uwagę, że z powstańcami nie staczano wcale poty­
czek, ale że sami oni uciekli ku południowi, z czego 
wnosić można, że powrócą niezadługo znowu w cha­
rakterze zaczepnym. (N ord.)

*  (C h o l e r  a). P aryż , 7 listopada. Union medi­
cate donosi o zmniejszeniu się cholery w Paryżu. 
Liczba zmarłych na cholerę wynosiła w czwartek 80, 
w piątek 15, w sobotę 70 osób. Monitor oświadcza, 
że cyfry te są dokładne. (N ord.)

HAapaiija.
* (An ty  He). Donoszą z Madrytu, iż na skutek 

pogłoski, że rokosz który wybuchł na w. Jamaice, ma 
rozgałęzienia na innych wyspach antylskich, rząd hi­
szpański przedsięwziął środki dążące do strzeżenia 
brzegów wysp Kuba i Porto-Rico. (La  P a tr)

Prasy.
* ( P o g ł o s k i  o poż y c z c e ) .  Berlin, 7 listopa­

da. Niektóre gazety i korespondencje szerzą znowu 
pogłoskę, jakoby rząd zamierzał zażądać od przyszłe­
go sejmu zatwierdzenia pożyczki lub kredytu nadzwy­
czajnego na cele militarne. Pogłoska ta jest zmyślo­
na. Ze źródła należycie poinformowanego zapewnia­
ją nas, że podobna kwestja uie była wcale rozstrzą- 
saną w sferach kompetentnych, a zatem nie mogła 
być zadecydowaną. (Patr. Z.)

* (H r. B i s m a r c k ) .  Berlin , 8 listopada, lir. 
Bismarck powrócił wczoraj wieczorem do stolicy, a 
dziś po przyjęciu poprzednio ministrów, udał się pó­
źniej do króla. ( Wolffs T .B .)

* ( S t a n o w i s k o  P r u s  w z g l ę d e m  n a t i o ­
n a l  v e r e i n u ) .  Prov. Corr. mówiąc o stanowisku 
Prus względem nationalvereinu, rzuca niektóre my­
śli, do jakiego stopnia miano zamiar wystąpić prze­
ciwko temuż z pewnemi środkami. Cele nationalve­
reinu były zawsze przeciwne celom Prus. Prusy od­
rzucały zwykle hegemonję nad Niemcami taką, o ja ­
kiej myślał nationalverein, gdyż przez nią mógł być 
spowodowany upadek Prus. Niektóre decyzje prze­
ciwko nationalvereinowi lub też cała w ogóle sprawa 
vereinów, nie miały żadnej styczności z życzeniami 
Prus w kwestji księztw. Wznowione wystąpienia śre­
dnich państw przy związku, pozostaną jak dawniej 
bez skutku. Rozwiązanie kwestji daleko więcej niż 
przedtem zależy obecnie od porozumienia, się po­
między Austrją i Prusami. W obec twierdzenia, 
że syndycy koronni 11-u tylko głosami przeciwko 
7-u przyznali prawo rozporządzalności Austrji i 
Prus nad księztwami, Prov. Corr. przywidzi na pa­
mięć, że najżywotniejsza kwestja, czy prawo następ­
stwa tronu z r. 1853 prawomocnie uregulowało toż 
następstwo w księztwach, została 17-u przeciwko 1-u 
głosowi roztrzygniętą. (W olffs T. B .)

Włochy.
* ( Jen.  M o n t e b e l l o )  opuścił 3 b. m. Florencję, 

w której zabawił kilka dni, i udał się do Rzymu. 
WTódz naczelny armji okupacyjnej francuzkiej w Rzy- 
mie miał we Florencji kilka konferencij z jenerałem 
La Marmora. (L a  F r.)

* ( F i n a n s e ) .  P. Sella, minister skarbu, oświad­
czył, jak wiadomo, że Wenecja powinna być nie zdo­
bytą,lecz kupioną. Lecz na nieszczęście,to pełne nadziei 
oświadczenie ministra skarbu pozostaje w rażącej 
sprzeczności z innemi jego oświadczeniami. Chciał on 
niedawno przekonać króla Wiktora Emanuela o nie­
zbędności zaprowadzenia podatku od miewa, który 
natrafia wszędzie na silną opozycję. Na uwagę króla, 
że w razie obstawania przy tym środku, może narazić 
się na utratę popularności, p. Sella odpowiedział;” N. 
panie, czyż wolicie narazić się na bankructwo niż na 
utratę popularności.” (Nordd. A . Z .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 6 listopada I8 6 0  r.

Co pisze Czas o Gołuchowskim. — Znów pogłoski o miano­
waniu go namiestnikiem.—Smutne położenie włościan na­
szych. — Gazeta Lwowska podnosi głos w tej sprawie.

Ponieważ hr. Gołuchowski tak głośną gra dzisiaj 
rolę, wcale czynnym nie będąc, podaję do notatek bio­
graficznych zamieszczanych w jednej z poprzednich 
korespondencij, szczegóły z żywota publicznego hra­
biego Gołuchowskiego, jakie korespondent lwowski do 
Czasu uznał za potrzebne opublikować.

Hr. Gołuchowski, przytacza korespondent Czasu, 
był zwolennikiem tak zwanych świętojurców i dopiero 
wtedy wystąpił energicznie przeciwko nim, kiedy się 
miał przekonać -jak  twierdzi korespondent Czasu, a 
to powtarzając niby zdania przeciwników kandydatu­
ry hrabiego,—że rusini dążą do oderwania się od Au­
strji. Dalej powtarza korespondent, także niby za 
przeciwnikami Gołuchowskiegp, że hrabia jest naj­
większym stronnikiem najsilniejszego scentralizowa­
nia wszelkiej władzy w ręku administracji rządowej, 
a tem samem przeciwnikiem autonomji. On ograni­
czył komunę miasta Lwowa w zawiadywaniu swemi 
wewnętrznemu sprawami, podgarnął pod administra­
cję rządową instytucje narodowe jak zakład, imienia 
Ossolińskich, zakład Drohowyski i t. d. Naostatek za­
rzuca mu korespondent, powtarzając opinję przeciwni­
ków, że obok sprzyjania absolutyzmowi, jest on nadto 
wyobrazieielem arystokracji patrzącej krzywo na po­
dnoszenie są niższych warstw umysłowo i materjalnie, 
bo to rzecz dla uroszczeń pańskich nieskończenie bez­
pieczna. Pan Jan Dobrzański, który niedawno jeszcze 
kubek w kubek to samo utrzymywał, a przed laty 
drukował, zapowiedział w obronie hr. Gołuchowskie­
go straszną odpowiedź, na te, jak utrzymuje,podstępne 
korespondenta Czasu zarzuty. Pan Dobrzański w i- 
mieniu polaków kwituje już z wolności i poddaje się
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chętnie jarzmu szlachty, byle ratować narodowość... 
Powiedział to publicznie; lecz czego nie objawił a 
czern prędzej czy później nas obdarzy, jest, to nadzieja 
jego, że hr. Gołuchowski powołany do życia publicz­
nego, zniewoli Austrję do wystąpienia przeciw— Ro­
sji

Zal mi Katona lwowskiego, że i tym razem się za­
wiedzie, bo Austrja nie jest Rzyrńem, a „Moskwa” 
Kartaginą; z tem wjzystkiem mogę go zapewnić, że 
jestem także za kandydaturą hr. Gołuchowskiego a 
to jedynie dla tego, że głos jego w sejmie i wpływ po 
za sejmem potrafią przecież jako tako zaradzić ruinie 
materjalnej kraju; a dodaję wyraźnie jako tako, gdyż 
w kraju gdzie trzeba było prosu; lat dwadzieścia z gó­
rą o pozwolenie na utworzenie towarzystwa kredyto­
wego; gdzie po trzyletniej głębokiej rozwadze odrzu­
cono prośbę o pozwolenie na założenie wzorowej ow­
czarni; gdzie o giełdę dla Lwowa już trzy lata pro­
simy i t.d„—tam choćby niejeden, lecz stuGołuchow- 
skich zasiadało w sejmie, nie można przy zimnej roz­
wadze puścić cugli życzeniom i —nadziejom.

Losy kraju naszego nie zależą od tego, co sejm bę­
dzie gadał i uchwalał, lecz od tego, co z tego wszyst­
kiego uchwalonego cesarz zatwierdzi.

W skutek demonstracyjnego stawiania kandydatu­
ry hr. Gołuchowskiego, zaczynają znów krążyć pogło­
ski o rychłem mianowaniu go namiestnikiem Galicji.

Stara Presse podniosła je z pewnym przekąsem, 
gdyż uroiła sobie, jakoby hrabia był jedyną przeszko­
dą absolutnego w Austrji, a mianowicie w Galicji, sta- 
rozakonnycli z chrześcianami równouprawnienia.

Dojmujący niedostatek między ludem włościańskim, 
zniewolił kilka gmin do wysłania deputatów do Lwo­
wa, by tu w imieniu całych gmin starali się o pożycz­
kę. Biedni ci ludzie pukają dotąd daremnie. Że poło­
żenie naszego ludu wiejskiego musi już być bardzo 
smutne, dowodzi artykuł urzędowej Gazety lwowskiej, 
w którym konstatuje fakt, że lichwa przy pomocy kode­
ksu wekslowego zagraża ludowi wiejskiemu zupeł- 
nem wywłaszczeniem. Dziennik Warszawski donosi 
o tem już od roku.

Wybór posła w Krakowie odroczyło namiestnictwo 
z przyczyn niewiadomych z d. 8 b.*m. na dzień 22 
listopada, a więc na przeddzień otwarcia sejmu we 
Lwowie. <5

Zurich 5 listopada 1875 r. 
Półroczna sesja to w. naukowego.— Wylosowanie akcij.— Nu- 
mera wylosowane.—Prelekcja.— Otworzenie szkoły wojskowej 
w S. Gallen przez opiekuna polskich inwalidów. — Stowarzy­

szenie Kościuszki.
W końcu zeszłego miesiąca, odbyła się półroczna 

sesja towarzystwa naukowego, na której dopełnione 
zostały wybory prezesa i członków rady.'

Prezesem na bieżące półrocze wybrany został syn 
rządcy zamku warszawskiego Steczkowski,—człon­
kami: Noskowski, Krzymowski, Demby i Januszkie­
wicz.

Po wyborach prezes odczytał sprawozdanie z do­
pełnionych w ubiegłem półroczu czynności a nastę­
pnie przystąpiono do wylosowania akcij.— Z księgi 
kasowej okazuje się, że znaczna ilość akcij towarzy­
stwa naukowego, zakupioną została przez niektórych 
rodaków w kraju, poznańskiem i Galicji, dla ich zatem 
wiadomości, zamieszczam numera wylosowane, z tem 
jednak małem nadmienieniem, że wykup wylosowa­
nych akcij, wstrzymany został przez towarzystwo na­
ukowe do lepszych czasów, z powodu zupełnego bra­
ku dziś w kasie funduszów.

Numera te są następujące: Serja 1-a Nr. 24, 26, 
37, 41, 59, 76, 78. —Serja 2-a Nr. 9, 32, 46 i 94; ra­
zem wylosowano numerów jedenaście.

Po skończonych ferjach, miała dziś pierwszy raz 
miejsce prelekcja w Zurcherhof.

Prelegent Steczkowski dowodził, że nie ma zbro­
dni jeżeli idzie o zbawienie ojczyzny i szkodzenie 
wrogowi—że chcąc być prawdziwym patrjotą, trzeba 
koniecznie zostać zbójcą, złodziejem, fałszerzem, pod­
palaczem, oszustem i t. d.,—dalej dowodził, że towa­
rzystwo naukowe zawładnie całą emigracją i z nią 
utworzy Polskę niepodległą.— Prawił Steczkowski 
jeszcze wiele innych bredni, za które od podobnych 
sobie głupców, odbierał ciągłe oklaski a w końcu 
zaniesiony został przez nich na rękach do domu.

Stowarzyszenie kościuszkowskie zakłada w S-t Gal- 
leu szkołę wojskową dla uciekinierów coś w guście 
bendlikońskiej. Uroczystego otwarcia tej szkoły do­
pełnić ma obywatel opiekun inwalidów, hrabia Plater, 
dnia 29-go listopada, jako w rocznicę rewolucji 3 1 - g o  
roku.

Z powodu udziału abywatela Plater?, we wszyst­
kich błazeństwach wyprawianych przez stowarzysze­
nie kościuszkowskie, podaję niektóre wiadomości o 
założeniu tego stowarzyszenia.

Po rozwiązaniu byłej ajencji, z tych samych człon­
ków, którzy tęż ajencję składali, hrabia Plater utwo­

rzył towarzystwo, które się miało nazywać platerów- I Skutkiem tego powstała znowu nieufność do dele- 
skiem, me wiadomo jednak dla czego później prze- i  gacji i szemranie, które wyrodziło dwa stronnictwa,

z których jedno trzymało 'po części strony delegacji’zwano je kościuszkowskiem. Ponieważ z niektórych 
czynów (o których dawniej donosiłem) pan hrabia w 
tutejszym kantonie zabardzo stał się w oczach szwaj­
carów popularnym, przeniósł zatem stowarzyszenie 
przez siebie utworzone do S-t Gallen.

Towarzystwo to składa się z prezesa 
członków przez hrabiego nominowanych, 
lania kasy towarzystwa, zaproszono czterech zamo­
żniejszych szwajcarów na członków honorowych. 
Wszystkich zatem członków stowarzyszenia kościu­
szkowskiego w S. Gallen znajduje się jedenastu z pre­
zesem. Oprócz tych, znajdują się w większych mia­
stach Szwajcarji sekretarze stowarzyszenia nomino­
wani przez prezesa. Sekretarzy takich jest dzie­
więciu.

Prezesem towarzystwa jest dziś były sekretarz peł- 
Ignacy Kamiński, tytułujący się

a drugie było jej przeciwne. Stronnictwa te zwano: 
jedno czerwonych, których dążnością było przyśpie­
szenie powstania, a drugie białych, którzy także pra­
gnęli powstania, ale chcieli naprzód przygotować do

nomochy hrabiego

i sześciu ; tego wszystkie klasy narodu, szczególniej włościan,
Dla zasi- j za pomocą oczynszowania i oświaty. Działo się to we

‘ wrześniu 1861 roku. Oba te stronnictwa odłączyły 
i się od delegacji i stanowczo odróżniły się od siebie
9° do czasu i zasad zbrojnego powstania; początek
ich istnienia można z pewnością oznaczyć od czasu

I aresztowania Asnika i upadku czarnego bractioa. One 
i  to zastąpiły miejsce tego tajnego towarzystwa i pod- 
| trzymały bunt, który już prawie upadał. Od daty od­

łączenia się od delegacji, oba stronnictwa, czerwonych 
■: i białych, szczerze nienawidzące się nawzajem, lubo 
wspólnie dążyły do powstania, działały jednak wi-

nego galicyjskiego i komendant placu w Krakowie, — 
Barański były pomocnik konsula narodowego w Dre­
źnie,— pułkownik Turketty,— pułkownik Szmit,— i 
jenerał-doktór korpusów eksdyktatorów Langiewi­
cza i Bosaka, Dobrowolski.

Dziś stowarzyszenie kościuszkowskie liczy w księ- 
ztwie poznańskiem członków honorowych 106,— a w 
Galicji 73.

Każdy z członków honorowych towarzystwa Ko­
ściuszki, przy patencie-opatrzonym podpisem obywa-

.uorgam-
zowano komitet centralny ') i komitet białych, po 
zawiązaniu których oba pomienione stronnictwa stra­
ciły swą samoistność. Czerwoni przyłączyli się do 

• komitetu centralnego, nawet dali mu początek, a biali 
weszli do składu komitetu białych. Do komitetu cen­
tralnego, a raczej jego stronników, wkrótce przyłą- 

. czyli się wszyscy zapaleni, ale ubodzy rewolucjoniści, 
nie mający, prócz próżnej głowy i długów', nic do 
stracenia, a do komitetu białych weszła wszystka 
prawie bogata szlachta warszawska. Po rozwiązaniu

tela hrabiego i wszystkich członków stałych, oraz ol- delegacji, błąkający się naczelnicy okręgowi, wydzia- 
brzymią, wielkości małego talerza, pieczęcią, dostaje łowi i konstablowie, obrani przez zrewoltowaną lu-
odezwę zaczynającą się ód tego: ..Walka z wrogiem
nieustała....” i t. d. i instrukcję. W instrukcji po­
wiedziano między innemi, że każdy z członków hono­
rowych starać się powinien o zaprowadzenie w swym 
okręgu lub posiadłości formalnej organizacji z ludzi 
wypróbowanych i godnych zaufania.

Członkowie honorowi w stosunku oznaczonym 
przez siebie z posiadanego majątku, obowiązani są 
wnosić do rąk hrabiego komisarza opłatę na" kapitał 
żelazny, potrzebny w danym razie na zakup broni.
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Grodnie, Wilnie i w niektórych innych miastach sfor­
mować polskie rewolucyjne komitety, tak zwane pro­
wincjonalne. W pierwszych trzech miastach te komi­
tety były nic nieznaczące. Prowincjonalne komitety 
złożone były z nędznych literatów, z niewielu bardzo 
miernych oficerów akadeinji wojskowej (np. Dąbrow-

dność Warszawy, nie byli przyjęci do szlacheckiego 
komitetu białych, a przeto z konieczności przystali 
do stronnictwa czerwonych i następnie przyłożyli się 
do buntowniczej organizacji miasta Warszawy. ’ Spa­
dli z etatu samozwańcy-ministrowie, członkowie de­
legacji, jako też członkowie towarzystwa rolniczego 
utworzyli organizację białych. Organizacja warszaw­
ska trzymała stronę czerwonych i była gałęzią ich 
komitetu, a organizacja białych zawsze była na usłu­
gi komitetowi białych.

Obadwa komitety, wybrawszy 
tów, posłały ich do

Prawda o powstaniu polskiem.
(ciąg dalszy *).

Wypadki wywołane demonstracjami.—Delegacja.—Pogrzeb 
pięciu poległych. — Stronnictwa i komitety rewolucyjne.

(D okończenie).
Posiedzenia delegacji odbywały się co wieczór 

w resursie kupieckiej w osobnym pokoju przy 
drzwiach zamkniętych, a w salonach resursy tysiące 
ludzi z różnych stanów oczekiwali do późnej nocy 
odczytania protokółów posiedzeń delegacji. Każdego

ski, Worowski i inni), z konduktorów szkoły artylerji 
i inżenierji i uczniów różnych zakładów naukowych, 
rozumie się, polaków. Komitety te niezwłocznie za­
jęły się zbieraniem składek, werbowaniem i wysyła­
niem do Warszawy ludzi, gotowych stanąćUV_1C t Jva/utr w „ w szere-

wieczora, z tajemniczego wyrazu fizjonomji członków £ac .̂ ^ es ôrmowauego dotąd rewolucyjnego wojska 
delegacji, lud spodziewał się ogłoszenia'aktu ' /a  ' to n:mmwH Q no cWo1" ,5etó“me- Za ich to namową, a poczęści na skutek listów 

z Warszawy, wiele młodzieży polskiej, uczącej się 
w' wyższych zakładach, opuściło nauki i pośpieszyło 
na obronę „ojczyzny.” Szkolni ci rycerze przystali 
do komitetu centralnego i wraz z odważną młodzieżą 
zwerbowaną w kraju, stanowili główną siłę nie tylko 
komitetu, ale w ogólności rokoszu. Zamożniejsi oby­
watele ziemscy na prowincji łączyli się z komitetem 
białych, nazwanym szumnie „Dyrekcją szlachecką.”

podległości Polski, a w najgorszym razie nadania kon­
stytucji, gdy tymczasem prawie ciągle czytano proto­
kóły tej treści: „Namiestnik nie ustępuje żądaniom 
delegacji, a naw'et nie decyduje się przedstawić myśl 
narodu swemu monarsze. Delegacja, poczekawszy 
jeszcze cokolwiek, zmuszoną będzie żądania wielkiego 
narodu przedstawić Europie” albo: „Dziś członkowie
delegacji byli u namiestnika w sprawie bardzo ważnej n  ,
dla narodu, lecz z powodu słabości zdrowia księcia ; 0,11 to\  ^ “ raczej lch kieszenie, meprożne wow- 
Gorczakowa, nie zostali przyjęci, a przeto dzisiejsze CZaG stanowiły finansowe zasoby powstania, 
posiedzenie pozostało bez skutku.” Z początku te na- Niezgodni czerwoni nie długo utrzymali się w skła- 
rady, patrole obywatelskie po ulicach, rozdawanie dzie komitetu centralnego. Każdy z nich uważał się 
i przyjmowanie posad honorowych zajmowały naród, za daleko mądrzejszego aniżeli był w istocie, chciał 
ale potem on na wrszystko zobojętniał, poznawszy ca- ; tylko rządzić i rozkazywać, a posłuszeństwo miał dla 
łą niedorzeczność delegacji, która istniała tylko dla j siebie za poniżenie i niewolę. Przytem jedni, nnjza- 
wzbudzania nowych zaburzeń. Jedni poczęli domyślać : padeńsi czerwoni, pragnęli natychmiast rozpocząć po- 
się, że delegacja dąży do pojednania narodu z prawą j  wstanie rzezią, a u miarkować si postanowili czekać 
władzą, uznając zatem wszelkie jej rozgłosy o obalę- | jakiegokolwiek hasła i obcej pomocy. Z tego wynikły 
niu jarzma ruskiego śmiesznemi; inni sądzili, że ona j  nieporozumienia i kłótnie, które zakończyły się roz 
tylko domagała się od prawej władzy wprowadzenia i padnięciem czerwonych na dwa stronnictwa: czerwo- 
pewnych reform, przypominających czasy samoistności i  [1-vcb krańcowych  i zw-yczajnych czerwonych.  Krań- 
Polski, i że jedynie dla tego wzburzyła naród, wysta- ■ cowi Później po większej części podjęli się obowiąz- 
wiwszy publicznie ciała poległych. Lecz ani jedni ani ! ków żandarmów-sztyletników i wieszających, a czer- 
drudzy stanowczo nie wierzyli, że delegacja zamyśla i  woui pierwsi zaciągnęli się do band. Pierwsi nazy- 
zrnbie powstanie, dla tego, że prawie wszyscy jej wali się rewolucjonistami i stali się założycielami ko- 
członkowie brali udział w naradach, odbywanych pod m itetu rewolucyjnego,  a zwyczajni czerwoni centrali-

' ' etami i należeli jak dawniej do składu komitetu cen­
tralnego.

*) P a trz  a r ty k u ł o Chm ielińskim , w Dzień. Warsz. 
N ro  173 i 174.

prezydencją ruskiego jenerała i o wczasowego .prezesa 
Paulucci zej- sPraw politycznych, margrabiego

*) Patrz N.222 i 251.
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Oba te komitety, jakkolwiek ciągle kłóciły się, je­
dnakże czasem znosiły się z sobą w walce z komite­
tem b ia łych , jako spoinie niekontenci z niego. 
W miastach, organizacja centralnego i rewolucyjnego 
komitetów była liczniejszą aniżeli białych; pierwsi 
byli odważniejsi i okrutniejsi, a drudzy doświadczeńsi 
i zamożniejsi, a przytem odznaczali się chełpliwością 
właściwą polskiej szlachcie. Czerwoni, wyśmiewając 
b ia łych , głosili, że ci zamierzają wtedy wskrzesić oj­
czyznę, kiedy chłop, idąc za pługiem, będzie czytał 
i zachwycał się iliadami Homera, lub pojmie systemat 
Kopernika, i nie będzie powątpiewał o obrocie ziemi 
koło słońca, a b ia li z swojej strony zarzucali czerwo­
n ym , że chcą zgubić kraj, nie słuchając głosu jądra 
narodu—szlachty, i słusznie nazywali ich warjatami.

( (i. c. n .)

sywał się przed dzikiemi mieszkańcami Nowej Zelandji. ( 
( S igna le)  j

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości, książę Warszawski, hrabia P askie-  
wicz Erywański wraz z małżonką i jenerał-adjutant 

i Jego Cesarskiej Mości, książę R a d z iw ił z Iwangoro- 
| du, mistrz dworu Jego Cesarskiej Mości, książę M e- 
! szczerski z Kijowa i tajny radca O strow ski z Żabiej 
! Woli.

Obserwatorium Meteorologiczne.
d. 28 paidzier. ;9 listopada)

Barometr w milimetrach.. . .
Termometr Reaum. 
Stan nieba.

o gońz. 6 z ra n a .|o  god. 4 po po

752 8 
| - 0»6 

poch.

748 6 
2. 0 

poch.

Największe ciepło 4 2°1 R. Najmniejsze ciepło —0"6 R. 
Z rana d. 29paździer. (10 listopada) -)- 2ll5 R. ciepła.

W ysokość wody n a  W iśle stóp  2 cali— .

K r o n i k  a.
* ( W i d o k i  K a r  p a t). Z Zakopanego piszą do Oaz. 

N a r .,  że z liczby artystów- malarzy, pp. Grabowski, J a ro ­
szyński i Rudkowski zwiedzili w tym roku Karpaty. 
Ostatni z tych artystów, który bawił w górach całych 6 
miesięcy, zdjął przeszło 30 pięknych widoków, z których 
jeden, przedstawiający górala Krzepkowskiego na polo­
waniu na geinzy, je s t najbardziej zachwalany. O az N a r . 
nadmienia, że wielka szkoda, iż p. Budkowski, w prze­
konaniu, że jego obrazy nie zostaną należycie w kraju u- 
znane, posłał takowe za granicę.

*  (M o r d e r s t w o ) .  Dnia 23 października w Mode- 
nie zamordowany został profesor Volpe, redaktor gaze­
ty „Ita lia  Centrale" któremu zadano ośm ran sztyletem. 
M orderca ukrył się.

* ( P r u s k a  m u z y k a  w o j s k o w a  w P a r y ż u ) .  
P a ry ż , 2  listopada. Powodzenie prusaków w Paryżu 
jest ciągle nadzwyczaj nem. Mimo niemal zupełnego mil­
czenia tutejszych pism w tym względzie, cyrk przepeł­
niony jest każdego wieczoru Koncert na korzyść nie­
mieckiego htilfsvereinu (towarzystwa pomocy) odbę­
dzie sic dopiero pojutrze; koncert zaś na korzyść ofiar 
dotkniętych cholerą, w przyszły wtorek, i będzie nieza­
wodnie ostatnim, który dany będzie w Paryżu przez 
prusaków. Co do koncertu danego w obec cesarza i ce­
sarzowej, należy dodać jeszcze, że cesarz zeszedłszy na 
podwórze, rozm awiał pojedynczo z każdym niemal człon­
kiem muzyki, przyczem miały miejsce niektóre sceny 
komiczne. Tak pewien prusak, straciwszy głowę, na za­
pytanie cesarza ile ma lat, odpowiedział: dwa lata, po­
dając jednocześnie cz .s swej służby na lat 19 l/.;• Ce­
sarz i wszyscy którzy znajdowali się w pobliżu, roze­
śmieli się/czem  bied'ny młodzieniec więcej jeszcze zaam- 
bara.sowl.ny wyjąkał prędko: Chciałem powiedzieć, iż 
s ł u ż ę  o d  19 roku i że mam 2 '/•> roku wieku. Śmiech 
naturalnie powiększył się jeszcze Przeciwnie kapel­
mistrz p. Parloer zachował zupełną przytomność pod­
czas rozmowy z cesarzem. Cesarz który, powiedziawszy 
nawiasowo, od niej ikiegoś czasu lubi wyrażać się w 
krótkich zdaniach, tak jak  Fryderyk W ielki i Napoleon 
I, zawiesił na sobie jeden z instrumentów S axa i 
znalazł go bardzo ciężkim... Czy ludzie pana, rzekł na­
stępnie do p. Parloera, noszą także w polu hawresaki (a 
poprawiwszy się), tornistry? N aturalnie, była odpowiedź 
p. Parloera. Lecz w czasie odwrotu cóż robicie, zapy­
ta ł dalej cesarz, myśląc ciągle o ciężkości instrumentów. 
W asza cesarska mość, nie wiem tego, u nas tego się nie 
uczą. Cesarz będący cokolwiek zdumiony tą  odpowie­
dzią, już nic więcej nie dodał. P . Parloer pomimo swej 
militarnej odpowiedzi, jest doskonałym dworakiem i 
ofiarował cesarzowi marsza pod tytułem: Napoleon I II . 
Szampan wreszcie sprawił należyte skutki ostatniego po­
niedziałku na bankiecie w St. Cloud, co bardzo łatwo 
można było’ spostrzedz z samego nawet koncertu, który 
miał miejsce o godzinie 8 tego samego wieczoru. Lecz 
to było najwidoczniejszem, gdy francuzi i prusacy opusz­
czali rejtszulę udąjąc się przez łusek buloński do St. 
Cloud. Francuzi bowiem włożyli na głowę pruskie 
hełmy, a prusacy francuzkie szako. Było to bardzo 
dziwnem widowiskiem. N a koncercie, który ma być da­
ny przez prusaków na korzyść ofiar cholerą dotkniętych, 
wykonaną ma być kantata barona Taylor, której dziś 
z rana już się uczono. Z samym p. P arloer obchodzą się 
z jak  największą uprzejmością i odznaczeniem. Wczoraj 
odbył w towarzystwie p. barona Taylor wizytę u wdo­
wy Spontini, a dziś był u pp. A ubera i Rossiniego. W przy­
szłą niedzielę gw ardja paryzka wyprawi ucztę dla prusa­
ków. ( K o l. Z . )

(W  i 1 l i  am -W  i n c e  n ty  W a l l a c e )  tw órca kil­
ku oper, z których najpopularniejszą jest M aritana, 
zmarł d, 12 października w Pirenejach w zaniku Bageu. 
Urodzony w r. 1815 w W aterford w Irlandji, um arł w 
dawnej prowincji Touraine z wycieńczenia sił. Jeździł 
po całej kuli ziemskiej dając koncerta: w  Zachodnich i 
W schodnich Indjach, w Valparaiso, Meksyku, Stanach 
Zjednoczonych, w Sidnej (w A ustralji) a nawet popi-

* Listy meifłasciieie. do skrzynek pocztowych włożone, w daiu
10 listopada 1865 roku s. mianowicie, pod adresem: Józef Bo- 
żedaj w Baczkach, Muszkat i Rozecwpjg w Kownie, Bromir- 
ska w Łazów, Kazimierz Drobiszewski w Włodzimierzu, A. 
Dębiński w Wilnie, Fedot Nazarów dla Filipa Kiryłowa w Bo- 
brujsku, Agnieszka Hoffmann przy ulicy Panny Marji Nr. 40 
bez oznaczenia miejsca, T. Nietner w Białym-Stoku, bracia 
M. i L. Bloch w Wilnie, Mikołaj Ilwin w Moskwie.

* W dniu 10 listopada 1865 roku urodziło się w W arsza­
wie: Chrześcjnrr. płci męzkiej 2, żeńskiej 2: Starozakmnych: 
męzkiej 5, żeńskiej 4, razem 13; zaślubi t-ał. ChrzeLd/anie: 
Skulski Adam urzędn., z K aplińską Wandą; Pawłów Alojzy 
konduk. kol.; z Roth Wilchelminą służ.; /->tarozakonni: Josek \ 
Liwerant hand., z Rajzlą Kohn, Moszek Brodaty, z Esterą j 
Libą Dobroczyn; zm arli thrześcjanie: Krajewski Grzegorz lat j 
60 ślus.; Antonina Bobolecka lat 45; Stelcer Wilchelminą lat 
40 służ.; Leon Lewandowski mies. 3; Józef Perski mies. 1; j 
Zakrzewski Teoeor mies. 1 syn wyrobn ; Izabela Placer mies. | 
1 dni 2 cór. dok.; Starozakonm. Orzełek Mindla lat 12; Sura I 
Nirensztejn rok 1 i pół; Cymia Gradus lat 15; Benjamin Fejn j 
dzień 1; dziecię płci męzk. nież. urodź.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 3 0  Października (11 Listopada) 1865 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ran t.............................

Żądano Płacono
Rs. ]Kop ! Rs- [Kop

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 12 listopada. Opieki Marji pan. i 5 braci ; 

i polaków.— Słońce wseh. o godz. 7 min. 16; zacb. o gedz. ! 
4 min. 11.

W poniedziałek, 13 listopada.— św. Dydaka wyzn.— ) 
| Słońce wsch. o godz. 7 min. 19: zach. o godz. 4 min. 10. ;

W i d o w i s k a .
Warszawa, d. 30 p ździernika (11 listopada).

TEATR W IELK I. — D ziś ,  D.iesigĆ Cór,— i na żą- j 
; danie Divertissement taucerskie. — (Zaczniesię o godz.

7-ej). — Ju tro  Orfeusz w  p iekle.— (Zacznie się o godzi- . 
i nie 7-ej). — W czoraj, dawano Operę R igcletto , przez ar- 
I tystów włoskich; było osób 450.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś ,  S itu k a  przypo 
dobania sig. -  Odiudki i P o e ta .-(Z a czn ie  się o godz. 
i - a j ) . -  Ju tro , Wujaszek całego ś w ia ta -D o k tó r  Ro­
bin.— (Zacznie się o godzinie 7-ej).— W czoraj, dawano 
Płacz i Śmiech; Ulicznik W arszaw ski; było osób 650.

SALA w RESURSIE OBYW ATELSKIEJ. -  Koncert 
p. Filleborna. — (Zacznie się o godzinie 1-ej z południa.

DOLINA SZWAJCARSKA. -  D z iś  i  Ju tro  W ielkie 
przedstawienie akrobatów i ekwilibrystów. (Cena: krzes­
ło numerowane kop. 50; wchód do sali kop. 3 0 .— (Zacz­
nie się o godzinie 5 '/>)■'—

PAPIERY,

Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa PoLkiego . . 
Listy Zastawne białe HI, Okr. (oprócz

kuponu) za 15 Rs................................
ditto Serja H. . .

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ „ lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ „ „ procento.

Dowody Kora. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 18 4, opr. kup.

,, „ z r. 1855 . . . .
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
Metaliki L u to w e ..................................

„ S ierpn iow e..............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

kuponu, . ...................................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polsklem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg że la zn y c h ....................
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz -Bydgoskiej 

po Rs. 100 i 500 . . .  . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. w arsza-Wiedeń.

po frank. 500 za sz tu k ę ....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.).........................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Berlin , .
U  •

W rocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . . 
Wiedeń . .
Petersburg.

Moskwa. .

WEXLE.

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

m.
t.
m.
m.
m
m
m.
m

1 m 
k. t.
1 m. 
k. t
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— — --— — --- j
-
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66%1 —

1
f ~

—

— --
— — --
— --
— _ --
— - --
_ _

110 25 109
- —

1 ■— —

91 75 91

' —

—

— - 1
—

-

i ooH

! 50

oor—<

112 i 65 112
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91 , 50 91
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66

50

6 3%
35
85

Ceny targow e. 
dnia  29 p a źd z ie rn ik a  (10 lis to p a d a ).

i i

Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 235 —240 f. 
Żyto „ 2 2 5 -2 3 0  f.
Jęczmień.................................
Owies.....................................
Groch polny. . . ..............
Kartofle..................................
Pud siana od k. 3 0 —35. Pud a

Korzec od — do 

ruble srebrne i kopiejki

Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo Rs. —k. 45% 
„ „ „ od Listów Zastaw, kop. 23%

Od rosyjskiej porzyczki z roka 1854 rs. — k.

KURSA rSŁSK -FA? •'E.

5 53 
4 44 
2 55 
1 80

6 50 
4 65 
2 85 
1 95

l! 5
:om. od k. 20—25 

D owozy: Pszenicy 200; Żyta 150; Jęczmienia 100; 
Owsa 400 k,rcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 63 Va do rs. 2 k. 69 % 
Garniec r od rs. — k. 86 do rs.—kop. 88 
Wymierzono w Urzędzie Kous. wiader 2,063.

KURSA 7F,T.-KGUA7IC25S3 
Petersburg d. 2,9 Paidzier. (10 Listopada) 1865 r.

‘ii i"  r  "! <:■ ś 'St f,.%.

WeksA aa Bondru 3 m ies........
,, ul/mą; "i „  -
,, Am«tar<h»n; S  ............

Pary*, 3 , ..........
„  Berlin i;’ dni f.» R .................

I). Pożywki S tieg iiU a..............................
6 . »# ,,  ............
7. „  Roihachiida..........................
5% Bitny Bankowe.............................
Akcje W ielk. Tow. drognal. na 125 Jt.
Obligacjo „ „ .................
S%  M e ta l ik i .................. r ..........................
4% „ Kmpon z Lutego

; „ „ Peiyczka...........

i *  r u b e l  z t i s  > n ,v

28
56

323
156 % I -

y* i -  
28  %  -

328 %: -

-  ; 91 Vai —

110

z Berlina d. 29 Października (10 Listopada) fS(?,5 *t>}.l

* iSęrHL* ■ żądają płacą

!nv PeSycBlt* Rosyjska . . . . . . . . . . 72%
$5?*. u n ......... 87%
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N J D . 6 7 3 2 ) Prokurator K rólew ski 
przy  Trybunale Cywilnym  

Gubernji Augustowskiej W ydzia łu  J.
Podaje do publicznej wiadomości, i* Józef 

Skarżyński reskryptem Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości, z d. 30 W rześnia (12 P aź­
dziernika) 1865 r. Nr. 10,632 mianowany Ko­
mornikiem p r z y  Trybunale Cywilnym w m ie­
śc ie  Łomży, po wystawieniu przepisanej pra­
wem kaucji, pod dniem dzisiejszym  przypu­
szczonym  został do pełnienia swych obowiąz­
ków, i źe stale zam ieszkanie tegoż będzie w 
m ieście Łoiuży.

Łomża d. 25 Paździor. (6  Listopada) i 860  r.
S. Białosuknia

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(A \ L>. 6 7 4 6 ) R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skie j w W arszaw ie

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W' d. 12  Lipca 1865 r. Mateusza W ójto- 

wicza wierzyciela, a) zip. 15,C00 albo rs. 2 ,250  
na nieruchomości warszawskiej N. 242 4  pod 
N . 26; b) rs. 3 ,000 na nieruchomości warsza­
wskiej N. 1700 lit. c , pod N. 5 i c) rs. 4 ,080  
na dobrach Żale Swiechy z Okręgu Łęczyckie­
go pod N. 11, oraz rs. 1,920 na tychże do­
brach pod N. 13 i na kapitale rs. 3 ,000 na do­
brach Nędzerzewo z Okręgu Łęczyckiego pod 
N . 21 intabulowanym, w dziale IV ubezpieczo­
nych.

2. W d. 27 Czerwca 1865 r Tekli z M ile­
wskich Tanasiewicz wdowy właścicielki nieru­
chomości w W arszawie pod N. 197 położonej.

3. W d. 28 Marca 1865 r. Anny-Karoliny  
z  Gebethnerów Karola Augusta Werner żony, 
w spółwłaścicielki nieruchomości w W arszawie 
pod N. 1414 i 1572 położonych.

4. W  d. 9 Grudnia 1864 r. Józefa P rzybyl­
skiego wspólwierzyciela rs. 600 z procentem i 
kosztami rs. 140 z wniosku N. 46 objawionych, 
a objętych osttzeżeniem  na nieruchomości 
warszawskiej N. 821 w dziale IV pod poz. 13 
wpisanem.

5. W d. 14 Stycznia 1864 r. Dawida Fryde­
ryka Schwotzer w łaściciela w kolonji Grochów 
w Okręgu Warszawskim położonej zabudowa­
nia fabryki Mydlarskiej oraz z gruntu czyn­
szowego prętów kwadratowych 300 i morgę 1 
miary nowopolskiej, z aktów N. 67 B. 89 i 91  
do objawienia podanych.

6 . W d. 15 Lipca 1865 r. Eufrozyny z Mi­
klaszewskich M ikułowskiej wdowy, w ierzyciel- 
ki rs. 1,125 pod N. 15 i rs. 450 z większej su­
my rs. I ,3 t0  pozostałych, pod N. 17 działu IV 
na dobrach ziem skich Jaworek, do których j a ­
ko przyległośó należy Duży Bór z innemi przy- 
leglościam i z Okręgu Siennickiego ubezpieczo­
nych, oraz wierzyciel ki rs. 3 ,333 kop. 3 3 ‘/ 3, 
z większej sumy rs. 4 ,833 k. 3 3 y 3, z kapitału  
rs. 14,500 na nieruchomościach warszawskich  
U. 1051, 1052 i 1053 w dziale IV pod N .4  wy­
kazów hypotecznych ubezpieczonego, przypa­
dającej pozostałych.

7. W d. 26 marca 1852 r. Rozalji z Roze- 
nów  Rożen i w d 23 Kwietnia 1853 r. Natalji 
T oeplitz panny współwłaścicielek sumy złp. 
2 5 ,0 0 0  albo rs. 8 ,750  na nieruchomości w War­
szaw ie na Pradze pod N. 391 położonej, pod N. 
4  działu IV ubezpieczonej.

Toczą się postępowania spadkowe, do ukoń­
czenia których wyznaczyłem termin półroczny  
na d. 1 (13) Lutego 1866 r. w którym spadko­
biercy, legatarjusze i wierzyciele zgłosić się i 
prawa swe w księgach wieczystych rzeczonych 
dóbr i nieruchomości m iejskich meldować 
winni pod prekluzją.
W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierpnia) i 860  roku 

Józef Zbikowski.

{A \ D . 4693) Rejent K ancelary i Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

P o nastąpionej śm ieici:
1. W dniu 12 Lutego 1841 r. Rajmunda 

R em bielióskiego, wierzyciela sumy złp. 7 ,0 0 0  
w dziale IV pod Nr. 1 wykazu hypoteeznego  
dóbr Pomarzany B. z Okręgu Orłowskiego, 
oraz prawa zastawy pewnej części na tychże 
dobrach w dziale III pod Nr. 1 zam ieszczonego.

2. W dniu 6  Czerwca 1865 r. Barbary-Ju- 
ljanny z Michniewskich lo  roto Mile 2o A le­
ksandra Gawła Budzyńskiego żony, w łaściciel­
k i nieruchomości warszawskich Nr. 597 i 598.

3 . W dniu 10 Czerwca 1865 r. Henryka 
H cintze w łaściciela nieruchomości warsza­
wskiej Nr. 2703.

4  W  dniu 16 K w ietnia 1865 r. Stanisława 
Zgierczyńskiego współwłaściciela nieruchomo­
śc i warszawskiej Nr. 1881.

5. W dniu 15 Kwietnia 1S64 r. Ł m ilji z E l­
snerów Nideckiej w łaścicielki prawa w ieczy­
stej dzierżawy gruntów za Pragą położonych  
Utratą zwanych, w ekonomii W arszawa poło­
żonych i w dziale III wykazu tejże ekonomji
pod Nr. 19 zapisanego, oraz w łaścicielki pra­
wa wieczystej dzierżawy gruntów kolonją E l­
snerów zwanych w tejże ekonomji W arszawa

położonych i w dziale III pod Nr. 20 zapisa- 1

m ' £ ° -  m  ■  i6. W dniu 22 Lipca 1862 r. Adama Irscm - j
skiego, w ierzyciela sumy rs. 1,312 kop. 50 po- | 
chodzącej z większej sumy rs. 6 ,000 pod N. 31 | 
działu IV wykazu hypoteeznego dóbr Psary j 
z Okręgu R aw skitgo zapisanej, toczy się po- i  
stępowanie spadkowe, do ukończenia którego j 
wyznaczony je st  termin na dzień 10 (22) Lu­
tego \8 6 0  roku w Kancelarji Ilypotecznej pod­
pisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

(A . 11. 477  H). Rrjenr h  ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu.

Po śmierci Kazimierza Rozdrażewskiego 
właściciela następujących kwot:

a) Ij8 części z kapitału 3450 rs. pod N u­
merem ad 19.

b) Ij8 części z kapitału 570 rs. pod Nume­
rem ad 20.

c) Ij8 części z kapitału 2070 rs. pod n u ­
merem ad 23 i

d) Ij3 części do żywocia ze spadku po E- 
milji Śzteinborn pozostałego, na powyższych  
sumach służącego pochodzących, tudzież:

e) rs. 6885 pod Nr. 316 z większego kapi­
tału rs. 9000.

f) rs. 750 pod Nr. ad 32 i
g) rs. 945 pod Nr. 36, wszystkich z procen­

tami na dobrach Poradzew z Okręgu W art- | 
skiego, w dziale IV wykazu hypotekowanych | 
wreszcie jako właściciela dożywocia na Ij3 j 
części spadku po Emilji Szteinhorn w dziale , 
III wykazu tychże dóbr Poradzew, pod Nr.
15 służącego, a na rzecz tegoż Kazimierza 
Rozdrażewskiego, przeszłego; otworzył się 
spadek do regulacji którego oznaczam ter­
min w mej Kancelarii Hypotecznej w Kali­
szu na dzień 3 (15) Lutego 1866 r. o godzinie 
10 z rana.

K alisz d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1865 r.
Emiljan Ordon,

(iV. D. 4774 .) P isarz K a n c e la iji Z iem iańskiej 
Gubernji P łockiej.

Po nastąpionej śmierci:
1. Zefiryna Radzymińskiego, właściciela  

dwóch włók, siedmiu morgów i 282 prętów  
gruntu na wsi Świniary litera B,  i Grządkach 
tudzież folwarków Plewnik i Bronowo, z O- 
kręgu Przasnyskiego.

2. Teresy z Ostrowskich Trzcińskiej wierzy- 
cielce sum złp. 10,000 i  złp. 9,000, na do­
brach Osieku litera B .  i kolonji Biele z O- 
kręgu Lipnowskiego w dziale IV pod Nr. 4. 
12, 2 i 5 lokowanych.

3. Henryka Morawskiego, wierzyciela su­
my złp. 44,635 gr. 3, pod Nr. 3 działu IV na 
dobrach Chołum z Okręgu Przasnyskiego.

4. W ojciecha, Kacpra i Mikołaja braci 
Cywińskich współwłaścicieli Nieruchomo­
ści Nr. 184 w Płocku położonej.

5. Stanisława D ługołęckiego, Praksedy z 
Długołęckich Bieńkowskiej i Teresy z D łu­
gołęckich Gregorowiczowej współwłaścicie­
lach dóbr D ługołęka Mirosy, z przyległo- 
ściami z Okręgu Przasnyskiego, tudzież

6. Joanny z Jasińskich Kołakowskiej, 
wierzycielki sumy złp. 1,333 gr. 10 i złp. 
2,330 gr. 26, pod Nr. 1, działu IV na dobrach 
Długołęka Mirosy, z Okręgu Przasnyskiego  
intabulowanej. Otworzyły się postępowania 
spadkowe, do regulacji których termin na 
dzień 2 (14) Lutego 1866 roku, wyznaczony ■ 
został i w tym terminie strony interesowane 1 
w kancelarji hypotecznej stawić się  winny i i 
prawa swe udowodnić.

P łock d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1865 r.
Radca Dworu Perzanowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(A. D . 6461) B a n k  P o l s k i .
Podaje do wiadomości, że w dniu 15 (2 7 ) ; 

Listopada 1865 r. o godzinie 12 w południe i 
w sali posiedzeń Banku P o lsk iego , w W arsza­
wie, odbędzie się publiczna in minus przez j 
opieczętowane deklaracje licytacja na dostawę | 
dla Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku j 
ciernia w snopach kóp 100. Cena do licytacji ! 
in minus ustanawia się na rs. 22 kop 50  za 
jednę kopę snopów ciernia, licząc w to wartość ) 
oernia i jego dostawę, która ma nastąpić w po­
rze zimowej lub za otwarciem spławu na W i­
śle z r. 1866, a to najpóźniej do końca Czer­
wca t. r.

Kontrakt spisany będzie z podejmującym się j 
dostawy za najn iższą cenę. Z należytości przy- ! 
padającej za ciernie potrącany będzie procent j 
1%  na fundusz stowarzyszenia górniczego. 
Vadium do licytacji wymagane je s t  w kwocie 
rs. 225, a kaucja do samej dostawy rs. 562. 
D eklaracje wyraźne, nie skrobane ani przekre­
ślane w szelkie liczby literami obejmujące, w e­
dług poniższego wzoru napisane, opięczetowa- 
ne i do własnych rąk Prezesa Banku adreso­
wane, przyjmowane będą do chwili na licytacją 
oznaczonej, to je s t  do dnia 15 (2 7 ) Listopada 
1865 r. godziny 12 w południe.

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy, przej­
rzane być mogą każdodziennie wyjąwszy7 dni 
świąteczne w biurze N aczelnika K ancellarji 
Banku P olskiego w Mur sza w i e i w biórze N a- 
czelni U a Zakładu Warzelni Soli w Ciecho. j 
cinkn.
w W arszawie d. 13 (25) Października 1S65 r. j 

Vice Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu 
(podp.) S Scbemioth.

N aczelnik  kancellarji podp.) J. Makulcc j 
W zór do deklaracji.

W -skutek ogłoszenia Banku Polskiego z d. j  

13 (25) Października 1865 r. składam niniejszą ' 
deklaracją, iż podejmuje się dostawić do Za- 
kładn Warzelni Soli w Ciechocinku ciernia kóp ; 
sto w snopach, podług opisu warunkami licyta- j 
cyjnem i m nie znanemi objętego i w7 term inie i 
temże warunkami oznaczonym, poddaję się j 
wszelkim  zastrzeżeniom warunkami licytacyj- j 
nenii wyszczególnionym  za cenę (wypisać cenę j 
literam i za kopę) dołączam d o w ó d  na złożone 
radium w kassieB anku w ilości r s .2 2 ś, p ok tó -  
re gdybym  się przy dostawie nie utrzymał, sam  
się zg łoszę, mieszkam (wymienić) pisałem  dnia. 
podpis.

Adres Jo własnych rąk P re/esa  Banku P ol­
skiego. D eklaracja na dostawę ciernia dla Za­
kładu W arzelni S o li w Ciechocinku.

(;V IJ. 6 4 3 2 ) R zą d  Gubernjalny Lubelski.
Z  powodu uiedojśeia do skutku dla braku kon­

kurentów licytacji na m trepryzę reperacji za­
budować Magazynu Solnego w Dołhobyczowie 
na dzień 6  (18) Września r. b. oznaczonej. 
Rząd Gubernjałny na zasadzie reskryptu Ko­
m isji Rządowej Przychodów i Skarbu z d. 23  
Września (5 Października) r b. Nr. 49 ,600 ! 
i 12 ,573, podaje do powszechnej wiadomości, i 
iż do odbycia tymże celem w biurze N aczelni­
ka Powiatu Hrubieszowskiego licytacji in mi­
nus r d sumy rs. 2,118 k. 64 poprzednio wska­
zanej, nowy termin na dzień II (23) Listopa­
da r. b. oznaczony zostaje. Każdy przeto chęć | 
przystąpienia do takowej mający, winien zło­
żyć deklaracją podług wzoru w ogłoszeniu z d.
18 (30) Sierpnia r. b. Nr. 61 ,636/22,608 w 
D zienniku W arszawskim Nr. 201 i 204 , oraz 
w Dzienniku Gnbernjalnym Nr. 36 i 37 zamie- 
szczonegó. Nadmienia się przytem, iż poprze- i 
dnie warunki licytacyjne tylko w tem  zatnie- j 
nione zostają, że entreprener roboty powyższe , 
zaraz z wiosną roku przyszłego 1866 rozpo- | 
cząć i w ciągu trzech m iesięcy ukończyć będzie 
obowiązany.

Lublin d. 9 (2 1 )  Października 1S65 r. 
w zast. Gubernatora;

Radca Rządu Gubernjalnego, Wędrychowski. 
za N aczelnika Kaucelarji, A. Zawadzki.

1

i

I
I

(N . D. 6481) D yrekcja Ubezpieczeni 
Z powodu, to  ogłoszona w pismach publi­

cznych na dzień 8  (20_) Października b. r. li­
cytacja przez opieczętowane denlaracje in mi­
nus na dostawę drzewa opałowego sosnowego 
na potrzebę D yrekcji dla braku konkurentów  
nie doszł - do skutku, Dyrekcja Ubezpieczeń  
zatem podaje do powszechnej wiadomości,źe w d. 
2 (14) L istopada r. b. o godzinie 11 przed po­
łudniem , odbędzie się ponowna licytacja na do­
stawę rzeczonego drzewa od ceny podwyższo- 
nej, t. j .  za sążeń kubiczny drzewa sosnowego 
rs. 10, wyraźnie rubli srebrem dziesięć, a to 
pod warunkami w poprzednich ogłoszeniach  
zawarte ml.

Warszawa d. 15 (27) Października 1865 r.
P rezes, W iernie wićz.

N eczeln ik  Kancelarji, Słomiński.

(N. D. 6758). K o n  m u p a  Bapit/anctca?o  
y a . i  Ą oecK  a? o B o e v  m i o U o cn a m u A a .

\ Bt> K o iiT o p li  B ap m aB C K ai.0 y n 340BCKaro bo  
e m ia r o  ro c n iiT a /iH  n o  p a cn o p H H ie n iio  H aua/ih"  
CTBa 2 -r o  h  O-ro Miicee/n> ń y ^ y m a r o  H o n ó p a ’ 
Mija, 6y4 y rh  iipon:Hio4 HTCH ro^rn na 
n o cT p o H K y  Hu^HKoui* 4ep en jiH iif.ix 'b  4 ' 1*1 
CK/IHHOKTj II 6aiłOKT> 11 liaiUT> 4 epe»HHłlI»IX'b 
4/1 h X/Hi6a.

V.  B apiuaea , OKTiiGpn 28 4 HH 1865 r.
C .M orp u T e/ih  l o c iii iT a /t f l ,  

łlo4no/iK O BH H K 'fc, I Io p a p in K o in ,.

(N . D. 6302) Z a rzą d  S zk o ły  U łownej 
w W arszaw it.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe w d. 
18 (30) Listopada r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie w biurze Zarządu Szkoły Głównej w Pa­
łacu Kazimierowskim, odbędzie się licytacja  
in m inus przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę drzewa opałowego w szczapach, przez 
czas on d. 1 Stycznia 1866 r., do końca tegoż 
roKU na potrzeby Szkoły Głównej, a miano­
wicie: sosnowego po 200  sążni całokubicznych  
trzyłokciowych i brzozowego lub olszowego po 
50 takichże sążni, w przybliżeniu rocznie. 
Cena i jakość drzewa dostarczać się mającego, 
oraz inne zastrzeżenia zamieszczono są w wa­
runkach licytacyjnych, które przejrzane być 
mogą każdodziennie w biurze Szkoły Głównej 
w godzinach biurowych.

Deklaracja pod nieważnością powinna być 
pisana wyraźnie i jasno p<,dlug niżej zam ie­
szczonego wzoru, nie może być skrobana lub 
poprawiana, ani zawierać jakichkolw iek wa-

! runków i zastrzeżeń. Procent, jak i dekłarant 
j od cen w warunkach licytacyjnych na drzewo 

oznaczonych odstępuje, literam i w niej wy­
mieni.

Do deklaracji dołączone być winno św iade­
ctwo Banku P olsk iego na złożone do powyż­
szej licytacji vadium w sum ie rs 100, wyra­
źnie tftO.

deklaracje przyjmowane będą przez Kontro­
lera biura Szkoły  Głównej w dniu na licytację  
przeznaczonym do godziny 12 w południe, pó­
źniej złożone przyjęte nio zostaną. 1

Do licytacji przypuszczeni będą tacy tylko  
przedsiębiorcy, którzy udowodnią świadectwem  
władzy municypalnej, że posiadają konsens na 
prowadzeń c handlu drzewem i że mają odpo­
wiedni zapas drzewa.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządu Szkoły  Głó­

wnej z dnia , . . . r. b. Nr. podaję ninieiszą  
deklarację, iż obowiązuję się podjąć dostawy  
drzewa opalowego w szczapach na potrzeby 
rzeczonej Szkoły Głównej, przez czas od dnia 
1 Stycznia 1866 roku do końca tegoż roku,

; a mianowicie:
• a) Sosnowego po 200 sążni całokubicznych  
i trzyłokciowych.
i b) Brzozowego lub olszowego po 50 takich- 
| że sążni w przybliżeniu za o*.stąpieniem od cen 
j licytacyjnych propen tu ^tu wypisać wyraźnie 
i liczbę, a następnie literami procent, ja k i do­

stawca odstąpić obowiązuje się) poddając się  
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom objętym  
w warunkach licytacyjnych, które mi feą do­
kładnie znane.

Zaświadczenie Banku Polsk iego, na złożone 
w nim vadjum na rs. 100 wynoszące, dołączam  
które wrazie nieutrzymania się na licytacji sam  
odbiorę (lub które wrazie nieutrzymania »ię przy 
licytacji odbierze N N . na zasadzie udzielonej 
mu do tego plenipotencji.

M ieszkam w mieście Stołecznem  Warszawie 
pod Nr. N N . przy ulicy NN.

Pisałem  w Warszaw ie dnia . . .  m iesiąca  
i roku.

i podpisać imię i nazwisko)
W arszawa dnia 6  (18) Października 1865 r. 

(2) Rektor L. M ianowski.

(N . D. 6727). D yrektor Ogrodu. Botam czrugo  
w li arszawie.

Podaje de powszechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Listopada r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, w Kancelarii jego  w Ogrodzie Botani- 
nicznym , odbędzie się licytacja in minus przez 

i opieczętowane dcklarecje na dostawę drzewa 
! opałowego sosr.owego w szczapach przez czag 
j od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1865/6 do 20  
| Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 r. dla Ogrodu Bo- 
j tanicznego, a m anowicie: na potrzeby częóci 
| naukowej ogrodu w W arszawie sążni całoku- 
| bieżnych trzyłokciowych 150 i na potrzeby 
! części praktycznej tegoż orodu w Marymoncie, 
i takichże sążni 50 w przybliżeniu.
I Cena i jakość drzewa dostarczać się rnające- 
I go, oraz inne zastrzeżenia zamieszczone eą 
i w warunkach licytacyjnych, które przejrzane 
| być mogą w Kancelarji Dyrektora Ogrodu,
! w godz nacli od 9 do 12 z rana.

Deklaracje pod nieważnością powinny być 
| pisane wyraźnie i jasno, podług niżej zamie- 
!; szczanego wzoru, nie mogą być skrobane lub 
■ poprawiane, ani zawierać jakichbądź warun- 
| ków i zastrzeżeń.
| Procent, jak i deklarant, od cen w w a-un- 
j kach licytacyjnych na drzewo oznaczenych od- 
i stępuje, literami w niej wymieni.

Do deklaracji dołączone być winno świade­
ctwo Banku Polskiego lub Kasy Kządowej, na 
złożone do powyższej licytacji vadium w sumie 
rs. 200, wyraźniej rubli srebrnych dwieście.

Deklaracje przyjmowane będą przez Dyre­
ktora ogrodu w dniu na licytacji przeznaczo­
nym do godziny 12 w południe, później złożo­
ne przyjęte nie zostaną.

Nieznani Dyrektorowi Ogrodu przedsiębDr- 
' cy, stawający do licytacji, winni są udowodnić 

świadectwami M agistratu m iasta Stołecznego  
i W arszawy, że posiadają konsens na prowadze- 
i nie handlu drzewem, i że mają odpowiedni za-  
J  pas drzewa.
| Warszawa d. 29 Paździor. (10  Listop.) i8 6 0  r.

Aleksandrowicz.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Dyrektora Ogrodu Bo­

tanicznego w Warszawie z dnia . . . . . r. fc.
w iSrze . . . Dziennika W arszawskiego, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć 
dostawy drzewa opałowego sosnowego w szcza­
pach przez czas od 20 Grudnia ( l  Stycznia) 
1865/6 do 20 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 r., 
to je s t  przez rok jeden: 1. na potrzeby części 
naukowej Ogrodu Botanicznego w Warszawie 
sążni całokubicznych trzyłokciowych sto p ięć­
dziesiąt, 2. na potrzeby części praktycznej 
tegoż ogrodu w Marymoncie, sążni takichże 
pięćdziesiąt, w przybliżeni11* za odstąpieniem  
od cen licytacyjnych procentów tu wypisać 
wyraźnie liczbą, a następnie literami procenta, 
ja k ie  licytant na każdej z powyższych dostaw  
odstąpić obowiązuję się , poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach



ie y tu c y jn y ćh  obj‘f  ty m ,  k t ó r e  m i są  d o k ł a d n ie  
zn ane .

Ml s ' . k a m  w m ieśc ie  S to l e c z n e m  W a r s z a w i e  
p r z y  u l icy  pod N  r .

P i s a ł e m  w W a r s z a w ie  d n i a  m ie s iąca  
r o k u

(podp isać  im ie  i n a zw is k o ) .

{.V. O . 6 7 2 9 ) .  N a c-.eh tik  1‘ow ia tn  
S ta n is ł.iw o w sk ieg  o.

Zawiadamiam interesowaną, publiczność że 
w dniu 10 (22) b. m. i r. przed Sekwestra- 
torem Skarbowym Rowińskim w mieście Po- 
wiatowem Mińsku poczynając od godziny 9-ej 
z rana odbywać się będzie licytacja na sprze­
daż:

1. Dwóch koni, 2. wołu czarnego, 3. sze­
ściu sztuk trzody chlewnej 4. biórka olszowe­
go, 5. takiegoż stołu, 6. szafy do sukien pali­
sandrowym kolorem malowanej, 7. szawki dę­
bowej kredensowej, 8. kanapy palisandrowej 
9. dwóch takichże foteli. 10. sześciu podo­
bnych krzeseł. 11. stołu palisanorowego, 12. 
komody jesionowej, 13. toalety palisandrowej, 
14. stołeczka palisandrowego; na grucie ko- 
loBji Alaksandrówka i Olesiu, do dóbr Dębe 
Wielkie należących na rzecz różnych nale­
żności Skarbowych zajętych, jak niemniej 
że w dniu następnym to jest 11 (23.) Listopa- , 
da sprzedane będą dwa stogi siana na grunćie j 
kolonii Alexandrawka w podobnym celu zaję- 
te-mający przeto chęć licytowania w term i­
nach i miejscach powyższych z odpowiednią 
gotowizną stawić się mogą.

Mińsk (1. 22 Pażdz. 3 Listop.) 18G5 r.
A ssesor Kolegialny, Kobosko

(A7. 19. 6 7 3 3 ) .  M a g is tra t M ia s ta  
Ł o w ic za . .

Z pow odu  u i e d o j ś c i a  do  s k u t k u  w 2 -m  t e r ­
m in ie  o g l  szone j  l i c y ta c j i ,  d ła  b r a k u  k o n k u ­
re n tó w ,  z a t e m  p o d a je  d > pu >l ic z ne j  w iadom o­
ści ,  że  w s k r ó c o n y m  te r m in ie  to  j e s t  w dn iu  
15  (2 7 )  L i s to p a d a  r. b. o g o d z in ie  11 -ej z r a ­
n a  o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  w b iu rz e  M a g i s t r a t u  t u ­
t e j s z e g o  w o becnośc i  W. N a  z e l m k a  Pow ia tu  
lu b  tego P o m o c n ik a  i*n p l u s  l i c y t a c j i  p rz  z o- 
p ie c z ę to w a n o  d u k la ra c je ,  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  
d , c h o d u  z j a r m a r c z n e g o  i t a r g ó w  go do k a sy  
m i a s t a  L o w i z a  n a b  ż a c e g o  L i c y t a c j a  ro z ­
p o c zn ie  się od  s u m y  rs .  1 , 7 3 0  p r z e z  d o ty c h -  
c za s o w e g  • d z ie rż aw c ę  o p ła c a n e j  . St-awaj icy 
d o  l i c y ta c j i  do łąc zyć  w in ien  do d e k l a r a c j i  
k w i t  k tó re j  Rolwiek z ka s  s k a r b o w y c h  na  z ł o ­
żo n e  r a d i u m  rs. 173,  ki.óry m e u c rz y m  i jącem u  
s ię  p rz y  l i c y t i t j i  z a r az  pow róconyrn  będzie,  
o t r z y m u ją c e g o  zaś  p rz y b ic ie  z a t r z y m a n y m  z o ­
s t a n i e  n a  p  wność w a ru n k ó w  l i c y t y c y j u y - h , 
d e k l a r a c j e  p s a n e  być  m a ją  na  p a p i  rze  s t e m ­
p lo w y m  c n y  kop. 15 c zy te ln ie  t bez  p o p r a w e k  
w e d le  d o ł ą c za ją c e g o  się  po liżej wzoru , lu  tczej 
b o w ie m  p is a n e  lab  po te r m in ie  i bez k w i tu  k i -  
s o w eg o  s k ł a d a n e  za  n iew  żne  u z n a n e  z o s t a  ią.
0  i n n y c h  Waru ikaołi  p r z e k o n a ć  s ię  m o żn a  w 
b iu rz e  M a g i s t r a t  i t u te j s z e g o  w go  i z m a c h  s ł u ­
ż b o w y c h  7. w y ją tk i e m  ś w i ą t  i dni g a lo  >^h*

Ł  >vricz, 2(>‘ R azd ż ia r. (7 Lm to,.a<L 18K> r.
P r e z y d e n t ,  H e rm a n .

W z ó r  do  d e k la r a c j i .
S to sow n ie  <lo o g ło s z e n ia  Ma . i s t r a t u  im s t a  

Ł o w ic z a  z cl. 26  aż  zi r n i  a  (7 L i s to p a d a )  
r .  b Nr.  7»87 ,  po d  j ?  n i .n e j s z ą  d e k U i a i j ę ,  iż 
p o d e jm u je  s ię  wsiąść  w d z ie rż aw ę  do hó  t j a r ­
m a rc z n e g o  i ta  gow ego  n a  l a t a  i 8 ” / lu za  Opla 
tą rocz ną  ( tu  w pisać  w y ra ź n ie  l i t  r a m i  sum ę  
zao f ia row aną )  p o d d a ją . - s i ę  Wszelk im  w a r u n k  m
1 z a s t r z e ż e n io m  d i  t e ,  . 7.1 er?, wy p rz y w ią z a ­
n y m ,  a  m n ie  d o s t a t e c z n ie  zn a  -ym, k w i t  na  
złoż ne  v a d iu m  w ilości r s  176 w k a s i e  N. d i-  
ł ą c za m ,  s t a l e  m  >je z a m ie s z k a n ie  j e s t  w Ti., p i­
s a ł e m  w N .d n j a i  r o k u  N.

(T u  p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k  ').

(N. D. 6 7 3 0 )  M a g is tra t m ia s 'a  G u o ern ja ln g o  
R a dom ia .

Podaje do publicznej wiadomości, że z p o ­
wodu kończącej się z dniem ostatnim Grudnia 
r. b. dzierżawy dochodu kasy ekonomicznej 
miasta Radomia z cegielni miejskich w duiu 
22 Listopada (4 Gruduia)r. b.  od godziny 11-ej 
z rana do godziny dwunastej w połuduie w 
biórze Magistratu miasta Gubernialnego Ra­
domia, odbywać się będzie licytacja, in plus 
przez opieczętowane deklaracye na dalsze 
trzechletnie wydzierżawienie tegoż dochodu, 
poczynając od dnia 26 Grudnia (1 Stycznia) 
i865j6 r. do dnia 19 (31) Grudnia 868 r. a to 
od sumy rocznego czynszu Rs 297 dotąd o- 
płacanej, każdy przeto mający chęć dzierża­
wienia tego dochodu, zechce w terminie ozna­
czonym deklaracje swoje w zastosowaniu się  
do postanowienia Rady Administracy nej z d. 
16 (2 )M aja 1833r. pijane wrazz dołączeniem \ 
kwitu którejbądź kasy Rządowej na złożone 
w niej vadjum */,„ części praetium wyrówny- ] 
wające, to jest rs. 29 kop 70 na ręce Prezy- I 
denta, lub go zastępującego bądź przez pocz- j 
tę lub osobiście złożyć, po terniiuie bowiem 
łub nie według formy pisane albo skrobane 
deklaracje przyjęte nie będą. O warunkach 

licytacyjnych, każdego czasu w godzinach 
służbowych w Magistracie, dowiedzieć się 
t^użna przyczem wzór do deklaracji dołącza

Radom d. 22 Pażdz. (3 Listop.) 1865 r 
Prezydent, Augustynowicz.

W zór do deklaracji,
W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta 

Gubernjalnego Radomia z dnia 22 Październi­
ka (3 Listopada) 1865 r. Nr. podaję n i­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść 
w dzierżawę dochód Kasy Ekonomicznej mia­
sta Rądomia, na ’at trzy, to jest od 20 Gru­
dnia (1 Stycznia) 1865j6 roku do dnia 19 (31) 
Grudnia 1868 roku, z cegielni miejskich, za 
sumę rocznego czynszu N. (tu wypisać sumę 
literami wyraźnie) poddając się wszelkim o 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych objętym. Zaświadczenie kasy 
N. na złożenie w niej wadjum rsr. 29 kop. 70 
wyraźnie wynoszące, za­
łączam, które w razie nieutrzym m ia się przy 
licytacji sam odbiorę, lub o którego nadesła­
nie na pocztę do miejsca N. na mój koszt u- 
prasz.,m

Stałe moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem  wN. miesiąca N. roku 1865 r. 

(podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 6 4 0 9 )  M a g is tra t M ia s ta  G ubernjalnego  
R a d o m ia .

P o d a je  do  powszechnej w ia d o m o ś ć ,  iż w d n i ą  
8 (2 0 )  L is topad-i  r .  i>. o g o d z in ie  U  e p rz  • ( 
p o i a u n ie m ,  w b iurze  M a g is t r a tu  tu te jszego ,  ud-  
Ir. w ć się będzie  g łośna  in plus  b c y t a  -ja na  
w ydz ierżaw ien ie  j a t e k ’ rzeźn iczych  w mieście  
R ad o m iu ,  u m ianow ic ie :  J a t k i  .dr. 1 od o p ła ty  
rocznej  sum y rsr.  30.  Nr. 2 ° 1  : r - 31 kop.  50. 
N r .  3 i i i  rsr.” 33 .  Nr.  •. rs r .  30  k o p . '50.  N r  5
rsr .  32 kop.  35.  Nr. o rsr. 33 kop.  52. Nr.  7
rs r .  40  kop.  15. Nr.  8 rsr. 41 kop.  25. N -. 9
rs r .  43  kop. 15. Nr. !0  rsr. 42. Nr. 11 rsr. 40
kop. 20.  Nr.  12 rsr.  3 )  k o p .  45. N r .  13 rs r .  27 
k o p .  4.

U w o n i n k a c h  prze  l l icy iao y ja y eh  m ją ly 
chęć  l ic y tow an i . •, w każdym  cz -s ie  w go  -dżinach 
b iu ro w y c h  p o . n f o rm ow anym  z o s ta n ie ,  kiór., 
m u ilu o d c z y ta n ia  pi z idsrawi nile z o . t m ą .

Rudom  d u m  7 (10) Pa źdz ie rn ika  1335 r.
P. -.zyitent,  A u g u s t y n o  v . c z .

(.V. O. 6576) M i / i s t r  it M n s ta  IVolb'-oma.
Z mocy reskryptu Rzą-lu Guberuiałuego 

Radomskiego z d. 4 (16) Października r. b. 
Nr. 69,689 podaje do publicznej wiadomości 
źe na wydzierżawienie docho lu kasy miasta 
Wolbroma z Targowego i Jąruitrozuego na 
lata 186618 w dwiu 15 (27) Listopad t r. b o 
godzinie 12 w południe w K m celarji Magisra- 
tu tutejszego, odbywać się będzie w trzecim  
terminie licytacja in plus przez opieczętow a­
ne deklaracje od sumy o V, czę ,ć  obniżonej 
to jest od rs. 795 kop. 75 M tją:y za.em  
chęć podjęcia się rzeczonej dzierżawy, w 
miejscu i terminie wyżej wyrażonym dekit- 
racją opieczętowaną podług poniżej zam esz- 
czonego wzoru, czysto baz skrob ul i ż ulaych 
poprawek napisaną z dołączeniem świad ictwa 
kasy miejskiej lub skarbowej na złożone va- 

! dium rs. 80 wynoszące) osobiście złożyć lub 
nadesłać zechce przed godziną 1 1 gdyż  
później nadesłane lub złożone przyjęte nie 
bgd ą.

Warunki przedlicytacyjne każdego dnia 
oprocz dni świątecznych w g idziuach bióro- 
wych w Magistracie tutejszym odczytane 

i być mocą.
D e k ł a r a cj a.

W skutek ogłoszenia Magistratu m iasti 
Wolbroma zd. 18 (30 Października) r. b. Nr. 

j  1433, podaje niniejszą deklaraej j iż obowiązu­
je  się przjjąć w dzierżawę dochód kasy m 
W olbromaz targ )>vego i Jarmarcznego na lata 

1 lb66t'3 czyli od dnia 1 Stycznia 1866 do dnia 
31 Grudnia 18 8 r. za sumę roc/.ing i czyu- 

| szu rs. N. wyraźnie rubii srebrem N wypis tć 
sumę literami poddając się w szelki-n obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych objętym, świadectwo kasy N na 

I złożone w niej vadjum rs. N. wynoszące 
I dołącz tm, które w razie nieutrzymania się 
j pr/.y licytacji sam odbiorę, lub o zwrot pocz- 
j tą na raó koszt upraszam

tale moje z tmieszkanie w N pisałem w N. 
dnia, mca Listopada 1 65 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 6 3 6 3  l ia d a  s z c z - g ć t  >na O piekuńcza  
S z p ’la la  S -g o  K ic h a .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 16 (28) 
i Listopada r. b. o godzinie 11 z rana, w Kan 

celarji szp itila  8-go Rocha po.1 Nr. 395, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, odbę­
dzie się licytacja in minus przez opieczęto  

j wane deklaracje, na dostawę: mięsa, bułek, 
I chleba, masła, mąki, węgla kamiennego, o le­

ju preperowauego, mydła, świec, krochmalu i 
farbki, dla szpitala Ś go Rocha, w ciągu 1866 
roku. Życzący się podjąć powyższych do­
staw, mogą przejrzeć warunki licytacyjne w 
Kancelarji szpitala k iżdodzienie od godziny 
9 z rana do 3 po potu liiiu.

Warszawa d 19 ( L Październ. 1865 r.
Za Opieku tą Prezydty ącego,

Członek itady B trgen.

(A .  L>. 6 7 6 2 )  R a d a  O piekuńcza  
Jjom u P rzy tu łku  i  P r a  -y .

P o d a ję  do w iadom ośc i  p ub l iczne j ,  żts z p o w o ­
d u  t t iedo jścia  do  skil k i t r z y k r o t n y c h  l ic y ta c j i  
n a  d o s ta w ę  żywnośc i  w iągu ro u przysz log*  
czw ar ty  t e r m i n  do  o dbyc ia  t a k i e j ź e  l i c y ta cp  
n azn a c z o n y  zos ta ł  na dzień  4 (16) L is to p a d a

r .  b .  g odz iuę  p i ą t ą  P® p o łu d n iu  o d  c e n y  in m i ­
n u s  po  kop .  9 za  ż yw ność  c a ł o d z ie n n ą  d l a  j e ­
dne j  osoby.

L i c v t a e . a  powyższa  odbyw ać  s ię  b ę d z i e  w 
K a n c e l a r j i  D om u P r z y t u ł k u  i P r a c y  za  r o g a t k ą  
W o ls k ą  p rze z  d u k te rac jo  o p ie c zę to w a n e  n a  
s tem p lu  ceny  kop.  30 s p i sa n e ,  a  w a ru n k i  do  te j  
e n t r e p r y z y  p r z e j r z a n e  być m o g ą  k a ż J u g o  d n ia  
n a  m ie jscu .

W a r s z a w a  d .  29  P a ż d z .  (10  L i s to p  ) 1865 r.
P r e z y d u j j c y ,  H em p e l .

(N. Iż. 6 7 2 2 )  P isa r z  T ry b u n a tu  Cy>o Inego 
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie.

Stosoivnie  d  i a r t .  6 -.2 K. P.  S  wiadomo czy ­
ni,  iż n a  żąd a n ie  E tn i l j i  i S t e l a n j i  s ió s t r  Ś l e ­
s zy ń s k ic h  p a n ie n  d o le tu ic h ,  o b y w a te l e k  z w ła ­
sn y ch  funduszów  u t r z y m u ją c y c h  się  w War- 

£ szayvie pod Nr.  3 3 4  z a m ie s z k a ły c h ,  z am ie s z k a -

i n i e  zaś  p ra w n e  do n in i e j s z e g o  i rn e re s u  i c a ­
łe g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j a e g o  u . ilieczy- 
‘ s ł a w a  W y rz y k o w sk ie g o  P a t r o n a  p rz y  T r ,  b u -  
n a l e  C y w i ln y m  w W a r s z a w ie  p rz y  u licy  Śto -  
J e r s k i e j  po ( Nr.  1775 z a m ie s z k a ł e g o ,  o i r a n e  
m a ją cy c h .  W poszu  iw a m u  s u m y  rs .  4 , 5 0 ) ,  
z p ro c e n te m  5"/0 od  d n ia  1 S ty c z n ia  1 -nił  ok u  
i itosztow od L e jb la  v. L e w k t  L .n . l e m a s .  a  r a ­
cze j  t e r a ź n ie j s z e g o  w ła śc ic ie la  n iu ruchom oac i  
w W arsza w ie  pod  Nr. 1 17 V i 1564 po łożonej ,  
J ó z e f a  L i n d e m a  i tam że  z an u es z  t a l y  h.  p ro to ­
k ó łe m  A u to n ie g o -O i iu f reg o  ś z a i lk o w s  , *go ixo- 
m o r n i k a  p rzy  Sądz ie  \ p e l a c y j u y i n  ó ios tw a  
P o L k i e g o  w d n iu  i  ; | 9  D r u d m a  IS - i ł  . s p o ­
r z ą d z o n y m ,  w d r o d z e  sądow ej  p rz y m u s zo n e  
go  w yw łasz cze n ia  z a j ę t ą  i z a a r e s z t o w a n ą  z o ­
s ta ła .

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  
w W arszaw ie  po i Nr.  1576 i ( 5 ) 1  n a ro ż n ie  
p rz y  ui icy B ra ck ie j  i C im n e in  -j n a  g runc ie  
czynszow ym , do  K u -y  M a g i s t r a tu  m ia s ta  W a r  
szaivy rs  2 kop. 2 l roczn ie  op  a.  a j ą c y m  . t ę .  
w C y rk u le  p o l icy jn y m  i A d m i n i s t r a c y jn y m  X., 
w j u  u d y k c j i  o ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  i mias ta  
W a rsz a w y  W y d z ia łu  II I.  w g m in ie  .ii . g i s t  a tu  
m ia s t a  W a rsz a w y  po łożona ,  w p o s ia d a n iu  i 
u ż y tk o w a n iu  Lej d a  v. L .ew kaL  n d e m a n  z . s i a  
j ą c a ,  p ra w e in  wtas mści we l e  k o n t r a k t u  p zed 
J o z e fe m  Z b ik o w s k im  i t e j e n t e n  w un iu  -  - ln.- 
s t o p a d a  ,2 j rr .e l.ua) l a i t  r. s p  . rz ą d z o n y m ,  
do  J ó z e fa  L Iidemau n a leżą  a  po  ./.u t i waiią 
w ie rz , te .nosC ią  liypoteczuie  obc iążona ,  gol. ie j 
roz i  -glosci g ru u  u oko o 4 5 6 6  lo.-ic, k w a d r a ­
tów ,OU lll.lj |Ca.

Na g. Ulice tej nieruchom o,c. s-i ua-tgpu j jce
zabudow a .na .

J K i  ni. en  ca  u i t s iy  m u ro w a n a  o .a r t e r zu  
i p ie rw szem  p ię trze  z p iwnicam i s k l e p .o  i . -  
nii b la . i i ą  k ry ta ,  d w a  ko urny mu o , a u e  m a­
j ą c a .

3  hamicLi c a  masiv  m u r i w a u s  o p t r t e . z e ,  
dwocii p , t rac i ł  m ew y  o . i c z o i ,  z p ,v i c m i i ,  
b la ch ą  k r ,  ta.  t rzy  koa in iy  m i, o , i  t u  na) ,ca .

3 .  P o d  . or e  j e d y  ne  p rz y  y u s z . o k a c h  Ka 
m ie n ie m  o inym  O ruaów aoe

4. l i m a k a  p ru s k i  mur.  p r  y k tó re j  j e s t  
k o m ó rk a ,  d a s z e k  k a r p i o w a ,  k  y t ,  maj tc.a

5 D n o y n a  ,v m a r  p r o ,  , o p-t te. da- 
etio a ą  a a r p io  , k ą  k r y t a ,  k -  u. i n u ro w a u y  
mająca .

6 O i icyna  m asiv  ’ muro  - a.i.t v ’częsoi da  
ch o w k ą ,  a w czę śc i  o iac ..ą  .,ry-iii, c z t  -r. k o m i ­
ny muros-a iie  in.ij ,ca.

i z iabudowauie  z d rz e w a  p,i l p o b la  lisrn 
go  ił La uii KijCyui , w kfc>ryui sij. iv tuoi ki

JS i iu lyuck  pod  jłóóiaouo.u u c - OWA* iry* 
L^tu, u d i z e w a  z wyrtta-v k.j. ko *u m urow any  
maj  noy .

iK o z o p a  z desek, d e sk a .u i  ^ r y t  i,  p c/.y i t tó -  
i vj j e s t  p u -k u n .

i i u d ^ u e k  z de^eK. d e s k a m i  k r y ty ,  w 
k t - r y . t i  64  Komórki.

m u  Lu-i eem brow ai ia  Oalauii a p j u p t  dce* 
w u la 114 1 ly k o je śc i^  żelazu,\ .

W u .eru e h o .u o śo i  te j j e s t  18 loka to rów ,  z 
liiiio.i i i i . zw .sk ,  o . a z  ilość c eu y  na ju iu  u is z -  
oz«»j jeyeu ,  w a k c ie  zaję>va w y.u ieinou voli.

O b ^ z e ru ie j sz e  op inan ie  powyż Zaję te j  n e -  
rucuiniiosoi z n a jd u je  diy w łiKCie zaj tjoia u 
sp rz ed a ż y  dyryguj .u i ego  jVLcoz , s ł a w a  '■Vy- 
r z \  ov .sKiego i * a 11 o a  pi’zv i ' r y , u a » l e  C y -  
Wi u > .ti U u b e r n j i  V a r .  zb wsk  ej w 'V arsza-  
wie, /.ai z m o r  «)bjas)i u i w » , u i t i  s p r z e -  
d a / y  w ivauceia r ji  f r y  '.Kinalu Uy willing > tu- 
te j s zeg o  w -Vydziale 1. / Jo / .oue ,  p r z e j r z a n e  
bye o.ogą.

/ńajt, cie w k o o ja c h  doręczone:
I. . n i .  iva l iks towi W iik ' jw sk ie inu  P rezy -  

deuLowi iasłia . 'Stołeozncg • ' a r s zaw y  w Wra r -  
szaw ie  p . d  N r .  387  u rz ę d u j  {.comu na  ręce  
alaci- j  ‘ K w ia tk o w sk i  go u rz-LM ika  tegoż  M a ­
g i s t r a l  u,.

Jt. A m erykow i  KozersU iem u P is a rz o w i  Si}.du 
l*okoju O -g u  i m. W arszaw y  W y d z i a łu  Lii. w 
W arsza w ie  pod Nr.  4 0 5  u rz ę d u ją ce m u ,  n r ę ­
ce - o jc  e c u a  B rochock iego  P o d p i s a r z a  tegoż  
8 ą  lu.

O óudworu d n ia  ’̂ 8  G r u d n ia  1804 r. (0  S t y ­
c zn ia  18(55 rOitu).

W niesiono do k s ię g i  w ieczyste j powyż z a j ę ­
tej n ie ruchom ości  w W arsz aw ie  d  JO G r u d .  
1804 r l 0  S iycz .  186.) r. ),  a  w d n iu  d z i s i e j ­

szy m  do ks ięg i  zaa resz tow al i  w ivauceiar j i  1’ry -  
b u u a iu  t u te j s ze g o  n a  ten  cel  u trzy u iy w an e j  
w p isane  zosta ło .

L*ierwsza p u b l i l ta c ja  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a ­
r u n k ó w  s p rz ed a ż y  o d o ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  G u b e rn j i  W a r ­
sza w sk ie j  w W arsz aw ie  w W y d z ia le  I. w m i e j ­

scu z w y k ły ch  pos iedzeń  p r z y  u l icy  D łu g ie j  p o d  
N r .  54 9  o godz in ie  10  z r a n a  d. 2  (14)  Aia r-  
ca  1865 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będzie  M ieczy s ław  
W y rz y k o w s k i  P a t ro n  p r z y  T r y b u n a l e  C y w il ­
n y m  G u b e r n j i  W a rszaw sk ie j  w W a r s z a w ie ,  
k tó re g o  z am ie s z k a n ie  j e s t  wyżej  w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d.  11 (23 )  S ty c z n ia  1865 r .
R a d c a  D woru,  Z g ó r sk i .

W y w ies z o n o  n a  tab l icy  w S a l i  us tępow ej  
T r y b u n a ł u  Cywi in ego  G u b e rn j i  W a r s z a w ­
s k ie j  w W ar sz a w ie  d n ia  12 (24) S ty c z n ia  
(8 6 5  r o k u .

R ad c a  Dworu ,  Zgórsk i .
P o  odbyc iu  w d n ia c h  2  (14)  M i r c a ,  16 (23) 

M arc*  i 31) M ar ca  (i l Kwie tn ia )  18  )5 r. t r z e c h  
p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja śn ień  i w ru n k ó w  s p r z e ­
d a ż y  n ie ru c n  onuści  Nr.  1576, 1561 w W a r ­
szaw ie  n a ro ż n ie  p rzy  u l icy  B ra ck ie j  i C h m ie l ­
nej po łożone j ,  T r y b u n a ł  Cyw lny tu te j s z y  w y ­
r o k ie m  d a ty  3 0  M ar ca  ( l i  rvwiet d a  1865 r .  
zapa d łym ,  w yznaczy ł  t e rm in  do  p r z y g  >towaw- 
c z e 40  p r z y s ąd z e n ia  r z eczo n e j  me-ruetiomoścl 
n a  dzień 3 0  K w e i n  a  (1 2  M a ja ;  186-5 r. g o ­
dz inę  (0  r a  io, k tó ry  się  od  >ędzie w m ie jscu  
zw yk łych  p o s ie l ze ń  T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  Gu- 
b o rn j i  vVars aw sk ie j  w W arsza w ie  w Wydziale  
1. po d  Nr.  519  p rzy  u l icy  D lag i« j

LicycaCj.i w tr-rininie p r z v g / t o  • aw  z ego 
,.iv - s ą  i z e n a  H  *z?i e s ę 0(1 s u n v  rs.  .1 0 ,0 0 0  
i ko s z t  u n k u  i<rz«-z popie ra  ą ' go s f»rz 
pw duiego ,  z  te rm in ie  ostatrte.z.iym ed  
częśc i  s z a c u n k u  przez  b ie g ły ch  w y aa l - źó  s ę 
ni -nego.

W a r s z a w a  d n ia  3 ( 1 5 )  Kw e tn ia  18t>5 r.
P isa rz  T r y b u n  lu, 

iiu  .ca tro u, Z gó r sk i .
W e rm in ie  ;•«> y/.szyra nie u ,homość Nr.  

1,576 1,56 l w W ars  aw  e połozoua, p rzy  ą -  
d/.o tą /  s t a ł a  pr<vgot > r a w  'zo Mi *cz s ła  v<> *i 
Wy /y k  > vs ie uu ‘a t rono  * i za  sumę ' s. 10,000 
< IV - iiuuat \ y r -kie n d.-ity 30 K y u * r m a  (>2) 
.taj . 1865 r. z p. td ivm, wy m i c z y ł  t -rrn n do  

o a . t B  z ip| sprzc l iży pom  enio  i^j n i e r u c h o -  
n soi i i i  dzi n 8 (2 0 ) C zerw ca  1865 r. g o i z i -  

iję 10 ra n  *, Kt»ir% s ę odbę  !zi w mie jscu  zwy- 
k iy  .ii p »sie iz ń P v 'Unaiu  C y w i ln -g o  G u u e r -  

j V w1 sz. iwsk .e i v W.t -z vie w W y d z ia le  I .  
p o i  >• . 540 p rzy  ul y L> ł u g i f* j .

L c y t  ej i zacz>'ie się «,d a/ 3 części s za c u n k u  
pr  ez b«e iych  w y n a leź ć  s ę n  a u e g o .

W a  sza  wa m u *  12 (24)  M j i  1865 r.
P.S . z T r y b u n a ł  i,

R ' C. D woru,  Z g ó r sk i ,
G dy t t m  n wyżej o zoac zony  nie  p rzysze d ł  

d o f r K u t a i ,  z.ił.em T r y b u n a ł  C y w i ln y  t u t«-jszy 
wyr k e n im a  2k <’z r w c a  ( 1 0  Lij>ca) 1865 r. 
z tl cji z a p a l I v  u, w y żm icsy ł  t e rm in  do o s t i t e -  
czne j  sp i  zcd.a/.y ;> » n m uione j  n ie ru c h o m o ś c i  na  
<L.i ń 26 L ip ca  (7 ' t e r p m a s  1865 r o k u  go tz inę  
1 0 - t i  r a no ,  iecz g  iy t rm in  t en  /. po w o d u  z a - 
s z l v r h  s p o ró w  nit? p r z y s z e i ł  do  sku tk u ,  z t m 
T (• v i»u at C y  w ilny  tu ie j s zy  w y ro k ie m  i l a c y i -  
..ym ; -i- 26 Baz  Iz ie rn ik a  (7 L is to p ad a )  1865
i .  z .p d yoi, w vz i i c z / l  te rm  u do os t  i t^cznej  
spr.-t-d zy  i i  e ruehom ośe i  Nr.  1 .576,  1564 w  

V ais  . . v e po ł  »zo.ir-j n a  dz ie ń  22  L i s to p a d a  
(> G r  • i o i . 1865 r. godz iny  10 t.ą r m  >, k tó ry
a ę bę zi • w nue jscu  z w y k ły c h  pos e Iz ń 
T v  uua.  u C y  viluogo G u b e rn j i  W arszaw sk ie j  
a W r o  wie w Wy .zi .J« I. p , ,d  x r> 5 4 9  p r z y  
ulicy D igi j. L . c  t i c j a  z .cznie  s ię  o d  s a m y  
rs. iy  7 4 4  k * 30 j a k o  2/ s części s z a c u n k u  
p . r e z  o g t y c b  v» ': ialezi0 nego.

W * rs z a w .1 0 . 2 8  Baz Iz ie r .  (9  L  s to p .)  1865 r.
P o -  rz  Try . ‘»un łu,

R ad ca  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

(N .  D 6 7%fc) W y ro k ie m  T r y b u n a ł u  C>wil - 
n gżi G u b e  u p  vVorszawskie j w W arszaw ie  d a ­
ty * ( t ó j  M arca  1865 r. między P e r lą  z N u ss -  
b.iUiuO.w Z 'l .na *u Ge.b t isz  ha nd lu ją cego  z o u ą  

/y  obo jg iem  inatżonKami Gelbfisz  w m i iśo ie  
Gó zp Kul w 11 j i  G krę t ru  C zersk im  z irn ieszka ły -  
mi pow odam - i-rz^z T e o d o r a  Ł^CKiego A d w o ­
k a ta  s t i w a j ą c y n i i  z j e d n e j ,  a

1 . N u h i  z Nu>sr* u mow Szlamy S r e b r n i k a  
i ta inn  z ną  w mi ście D o b re m  (J k rę g u  W ar t -  
s k im  zaim eszk  1 go ż o n ą ,  czyl i m a łż o n k am i  
S r '  b u i k u n i  1 a 1 u z < * z am ies zk a ły m i .

2 . i\lc h lą  z Nu.‘b>umów N a  tli a 11 a  E jb es z y ta  
h «q luja ego  ż o n ą  czy i obo jg iem  uia lżonRam i 
E^beszy lz w mieście  P io t rk o w ie  O k rę g u  P io l r -  
k  .wsKini z am ies zk a ły m i .

3 A b  'nhamt-m Iz rae lem  K a h an  h a n d lu j ą c y m  
w mi ś ie  G órz e  K a lw ar i i  z am ie  /k a iy m  j a k o  
o p ie k u n e m  p z a n y m  ii rk a  i S z U m y  L e jb y  
u i e l t t n i c k  N, - ’» u m ó w .

4. Mind la i) ^  i I / . a a k i e n  L ‘ ą Cie ha -
now ieck iem i  i.-. h a u  d u ją c y  m w W a r ­
szawa; pod N . . 8 0 - za szk  ły m i,  janii  w s p ó ł -  
o p ie k u n  imi g io  ni idei tn  ej S vf • N uss -
bauu i  po Iz ra e lu  <szku N u s s h a u m  p ozos ta łe j
có rk i

5. Bejn iszem G  lbfisz h a n d lu ją c y m  w W a r ­
s zaw ie  po i N r  l,2-«4 7 ui e sz k a ły m ,  j a k o  opie ­
k u n em  g łó w n y m  n ie le tn ie j  I ł a w y  M ary i  Nuss-

nu m .
6 . I c y k ie m  Biass  h a n d lu j ą c y m  w m ieśc ie  

G o iz  K i i w a r j  z a m ie s z k a ły m ,p o z w a n y m i  przez  
M e c z ,  s ł a w a  W y rz y k o w s k ie g o  P a t r o n a  s t a w a -  
j ą  ymt z d rug ie j  s t r o n y  ocznie  z a p a d ły m ,  n a k a ­
za n y m  zosta ł  d z ia ł  u m ją tk u  ruc h o m eg o  1 n i e ­
ruch o m eg o  po J a k u b i e  N u ss b a u m  p o z o s ta łe g o ,  
s k ła d u jąc e g o  się  g łó w n ie  z N ie ru c h o m o śc i  Nr.  
93  w mieście G órze  K a lw a r j i  o k ręgu  C ze r -

j sk>m p«*łoż ne j ,  do  d a n i a  opin ji  o podz ie lnośc i  
j m b  n iepodz ie lnośc i  w n a tu r z e  te jże  m e r u c h o -
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mości oraz do jej oszacowania, biegli m ianowa­
ni, w razie niemożnoś *i podziału w na tu rze ,  
sprzedaż jej  przez publiczną licytację rozj o- 
rząclzouit, do k ie row an  a zaś czynaościami dżin 
łowemi, A sesor  T ry b u n a łu  Klemens Głębocki 
został delegowany. Biegli mianowani w y k o ­
nawszy na  sen cel przysięgę zjechali  na gruj .t  
pod dniem 25 M arca (fi Kwietnia) 1865 > . i u- 
dzielili opinją, iż nieruchomość dogodnie w n a ­
tu rze  podzielić się nie d a .  w skutku togo do­
pełnili  oszacowanie i wMto&ć jej na rsr. 7,634 
kop. 93 ustanowili .

Następnie T rybunał tutejszy wyrokiem dniu 
22 K w ietn ia  (4 Maja) 1865 zapadłym p ow yż­
sze dzieło biegłych zatwierdził.

Nie. uchomość Nr. 93 w Górze Kalwarji  le ­
ży nu gruncie czynszowym w parafji Góra, 
z k tó rego  do Magistratu miasta Góry opłaca się 
rocznie po kop. 45.

Nieruchomość sk łada się jak  nas tępuje: z d o ­
mu i iou tow cgo  masiv murowanego, domu fron­
towego od ulicy J a tk i  masiv murowanego, o f i ­
cyny w tyle podwórza postawionej,  kom órek ,  
stajni i kloak z lewej strony, br.- my w j a z d o ­

wej. B ruku im pouwórzu, g fn n tn  P°d c ' ^  
nieruchomością jes^  łokci kwail.  2,888.

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę­
dem p. wziąść można wiadomość u Teodora 
Łąck^eg* A dw oka ta  w Warszawie pod Nr.
I ,77 5 przy ui icy  S to Jerskiej  zamieszkałego, 
sprzedażą, dyrygującego, or»z w Kancelarji  IV  
s a rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie w 
W ydzia le  I. pod Nr. 549 pizy  ulicy Długiej.

Po złożeniu warunków licytacyjnych, p ier­
wsza publikacja  takowych odbyła się w dniu  
15 (27) L ipca  1865 r. o gadzin ie  10 rano, po 
odbyciu której wyznaczony został termin o o 
drugiej  pul likaeji  zbioru objaśnień i w a ru n ­
ków sprzedaży, u zarazem przygotowawczego 
przysądzenia  rzeczonej nieruchomości na dz:< n 
3 (15) Września 1805 godzinę 10 rano ,  po o d ­
byciu którego, termin co  ostatecznego przysą 
dzenia pomienionej nieruchomość: wyznaczony 
zostiił ua dzień 20 Września  (2 Październ ika)  
1865 r. godzinę 4 ,/2 po południu, .lecz termin 
ten  dla braku l icytantów spełzł bezskutecznie 
W  skutku t« go Trybunał tutejszy wy rekiem 
daty  28 Września (10 Październ ika)  1865 r. 
zapadłym, taksę nieruchomości Nr. 93 w Górze. 
K alw arji  o J/ 4 część zniżył i sprzedaż takowej 
od sumy rs. 5,726 kop. 20 nakazał, a zarazem 
termin do osta tecznej sprzedaży rzeczonej n i e ­
ruchomości n a  dzień 14 (26) Października 1865 
godzinę 5 po połud: iu wyznaczył.  Lecz termin 
ten znów dla  b raku  l icytantów Die przyszedł 
do skutku, za tem  T ry b u n a ł  wyrok em daty 22 
Paź uziemi ku (3  Lis topada) 1865 zapadłym, 
zniżył tąKsę o */j c'/.ęśó od zniżonego juz sza­
cunku » sprzedaż  on sumy ;sr. 4,294 kop. 65 
Baknzał,  a zarazem termin do ostatecznego 
przysądzen ia  p.oiui nionej nieruchomości na 
dzień "l I (23) L is to p ad a  1805 godzinę 5 p<> po­
łudniu  wyznaczył i takowy też odbędzie się w 
miejscu z w yk łych  posiedzeń T ry b u n a łu  Cvwii- 
nego G n h e in j i  Warszawskiej  z Warszawie w 
Wydziale 1. pod Nr. 549 przy ulicy D lug i- j  
przed W . Głębockim Asesorem delegowanym.

L icy tac ja  zacZire się od s'uny rsr. 4.294 kop. 
65, jako  szacunku zniżonego.

Teodor  Łącki, Adw okat.

(N . D. 6744) Podpisany Obrońca przy 
E adzie  S tanu  w W arszawie pod Nr. 647j8 
zam ieszkały, jak o  O brońca Gotfrida Adam a 
2-ch imion R einike, zawiadam ia i ogłasza ni- 
niejszem , że wyrokiem  T rybunału  Cywilnego 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, w 
dniu 15 (27) L istopada 1862 r. zapadłym  m ię­
dzy w spółdzielącym i się, nakazany zo sta ł 
dz ia ł m ają tk u  po n. A nnie z Hoffmanów R ei­
nike i między innem i sprzedaż Nieruchom o­
ści spadkowej Nr. 92, w mieście Łowiczu p o ­
łożonej w 3j4 do spadku po n. A nnie z Hoff­
manów R einike, a  w Ij4  do nieobecnego K a­
ro la  Jaendel należącej.

B iegli p rzez  T rybunał m ianowani, dali o- 
p in ją  o niepodzielności i sporządzili taksę  
rzeczonej N ieruchom ości, k tó ra  zatw ierdzo­
n ą  zo sta ła  wyrokiem T rybunału  Cywilnego 
W arszaw skiego, w dn iu  21 M aja (2 Czerwca) 
1865 r.

N a podstaw ie tych wyroków, sprzedaną 
zostanie  przez licy tacją  publiczną sądową w 
drodze działów  w Trybunale Cywilnym Gu­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w W y­
dziale III, p rzed  W -yrn Rożnowskim Sędzią 
Delegowanym

NIERUCHOMOŚĆ,
N r. 92, w mieście Łowiczu położona, sk ład a­
jąca  się z kamienicy jedno-piętrow ej z wy­
staw ką, dachówką krytej, długości łokci 25 
i  pół, szerokości łokci 22, wysokości łokci
I I ,  kom órek drewnianych gontem krytych, z 
wozowni drew nianych gontem krytych, wy­
gódek drew nianych gontem k r ' tych, ogrodu 
łokci kw adratow ych 168, łąk i łokci kw adra­
towych 3,037, z pow ierzchni podwórka łokci
kw adrat. 425.

Szczegółow y opis i tak sa  tej N ieruchom o­
ści. znajduje się w K ancelarji P isa rza  Trybu- 
n a łu  Cywilnego W arszaw skiego W ydziału
III-go.

Szacunek tej N ieruchom ości, ustanowiony 
zo s ta ł na  rs. 2,000 kop. 14, od k tó rej to su-

W adjum  wyno-f my licytacja się rozpocznie.
si rsr. 500.

Po odbyciu pierwszej publikacji, w dniu 
25 Października (6 L istopada) r. b. p rzed  
W -ym  Rożnowskim Sędzią Delegowanym , 
term in do przygotowawczego p rzy sąd zen ia  
na dzień 7 19) G rudnia 1865 r. godzinę 10 z 
ran n a  oznaczonym  zosta ł, i odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n ału  Cy­
wilnego tv W ydziale III.

Z b ió r objaśnień i w arunki sprzedaży, 
p rzejrzane  być m ogą w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  W ydziału I I I  pod N r. 548 i u 
podpisanego sprzedażą dyrygującego Obroń­
cy przy  R adzie Stanu w jego K ancelarji pod 
Nr. 647jS w W arszawie.
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10 L is to p .) 1865 r.

Józef K okeli Obr. p. R . S.

A'. L>. 6 6 0 1 ) JSaczeinik Z a k ła d ó w  Górniczych  
Okręgu Wschodniego.

W  dniu 15 (27) L istopada 1865 r. o godzi­
nie 3ej po południu w biurze N aczeln ika Z a ­
kładów Górniczych O kręgu W schodniego w 
Kielcach, odbywać się będzie licytacja in mi­
nus p rzez opieczętow ane deklaracje na  p a ­
pierze stemplowym ceny kop. 30 N aczelniko­
wi O kręgu przed term inem  licytacji podług 
wzoru niżej zamieszczonego podawać się m a­
jące, na  dowóz w ciągu la t dwóch 1866 i 1867 
węgli drzewnych korobów 8,000 (ośm tysięcy) 
do Z akładu  pieca wielkiego Samsonów z lasu  
prywatnego < hełm ce od ceny kop. 50 (pięć­
dziesiąt) na  precium  do koroba dziesięcio- 
koroliowego ustanaw iającej się.

Składający  deklaracje obowiązani do tych 
że dołączyć kwity Kasy Rządowej na  złożo­
ne vadjum gotowizną lub w pap ierach  puhli- 
cznych, procentowych p rzez  R ząd  na k a u ­
cje przyjm owanych rs. 400, (czterysta) i na 
złożone koszta  ogłoszeń gotow izną rs. 6 
(rubli sześć).

W łościanie do deklaracji na  vadium sk ła ­
dać m ogą świadectwa solidarnej odpowie­
dzialności wr formie przepisanej, p rzez  w ła­
ściwą v\ ładzę wydane.

W aru n k i licytacyjne są  te  sam e jak ie  obo­
wiązywały do licytacyi na  dowozy w r. 1866 do 
Z akładu  Samsonów.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Z ak ła ­

dów Górniczych O kręgu wschodniego z dnia 
13 (25) Października r. b. N r. 8734, podaję 
n in iejszą deklarację, że podejm uję się dowo­
zu węgli drzewnych w ciągu roku  1866 i 
1867 do Z ak ładu  Samsonów w ilości koro­
bów 8,000 z lasu  prywatnego Chełmce z od 
stąpieniem  od ceny na pretium  ustanowionej 
od koroba procentu  (wypisać wysokść odstą­
pionego procentu  liczbą i literam i) podając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
objętym warunkam i do licytacji na dowozy w 
roku 1866 do Z akładu  Samsonów, obowią- 
zującem i, przezem nie odczytanemi i zrozu­
mianemu

Kwity Kasy na złożone vadjum i koszta 
ogłoszeń dołączam , k tó re  w razie  nieutrzy- 

j m ania się na licytacji sam odbiorę.
S tałe  moje zam ieszkani* je s t  w N. najb li­

żej Stacji Pocztowej N.
P isałem  w N. dnia N m ca N roku 1865 

(podpisać się czytelnie)
D eklaracje  w języku  chebrajskim  podpisy­

wane albo też  znakam i przez  nieumiojących 
p isać jeżeli nie bedą co do podpisu legalizo­
wane p rzez  w łaściwą W ładzę policyjną za 
nieważne uważane będą, chociażby korzy­
stn iejszą  ofertę obejmowały.

Kielce d. 13 (25) Października 1865 r.
Łęcki.

(N. D. 6648) Podpisany K om ornik, poda­
je  do publicznej wiadomości, że praw nie z a ­
ję te  dochody Nieruchomości Nr. 6S3 w W a r­
szawie p rzy  ulicy Leszno położonej, n a  ro k  
jeden , poczynając od dnia 1 Stycznia n. s. 
1866 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1867 r. p rzez  
publiczną licytację nieodwołalnie w ydzierża­
wione zostaną.

Term in do odbycia tej licytacji, przedem ną 
Komornikiem na gruncie wspomnionej N ieru ­
chomości, na  dzień 5 (17) L istopada r. b. go­
dzinę 12 w południe oznaczam .

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rsr. 
150

W aru n k i licytacyjne, p rzejrzane  być m ogą 
codziennie w K ancelarji mojej w W arszaw ie, 
p rzy  ulicy Ś-to Jerskie j, w domu pod Nr. 
1776 a  utrzym ywanej, w godzinach p o p o łu ­
dniowych.

Antoni Tyw ecki Komornik.

(N. D. 6750) W  dniu 1 (13) b. m. i r. o 
godzinie 9 rano. w domu pod Nr. 1,059 p rz y  
ulicy Grzybowskiej, t. d. o godzinie 10 ran o  
na Sewerynowie, i w dniu 8 (20) t. m. o g o ­
dzinie 10 rano za Ż elazną Bram ą, w W a r­
szawie, prawnie zajęte  ruchomości, jak o  to : 
meble jesionowe, machoniowe, kolczyki b r y ­
lantowe, brożki, zegarki złote, srebro stoło - 
we i t. p., przez publiczną licytacją sp rz e ­
dane będą.

Czamański Komornik.

(N. D. 6745). W  dniu 1 (13) bieżącego 
m iesiąca i roku, o godzinie 10 z rana  na ta r ­
gu Sewerynów: kanapa i sofa jesionowe, stolik 
machoniowy tak iż  fotel, szafa do sukien i sto ­
lik  olszowe, lam pa, lustro. W  dniu 2 il4 )  L i­
stopada r. b. o godzinie 10 z ran a  w Starym  
Mieście różne ubrania m ęzkie nowe, rucho­
mości i t. p. objekta, przez publiczną licy­
tac ją  sprzedane zostaną.

Wichrewslci, K om ornik Apelacyjny.

(N. D. 6418) Od dnia 20 P aźd ziern ika  (1 
L istopada) r. b., rozpocznie się w yprzedaż 
win w ęgierskich z la t dawnych, jak o  p raw n ie

zajętych, p rzez  publiczną licytację w W arsza­
wie w domu pod Nr. 543, dawniej E le rta , 
p rzy  ulicy Dłuigej w sklepie na  dole od fron­
tu, wina te  w wyborowych gatunkach  naby­
wać m ożna tak  w bu telkach ja k  i gąsio rkach , 
byle tylko nie m niejszą na raz  pa rtję , ja k  z 
dziesięciu butelek  złożoną.

L icytacja odbywać się będzie codziennie, z 
w yjątkiem  św iąt od godziny 3 z południa do 
6 w ierzór
.. Walenty Suprynieu-icz. K om ornik przy  S. A.

(16982)

D O N I E S  J E N I A P  K Y  w  A In E

(N. D. 6460

KALENDARZ

Silili)
D L Amm

na Rok 1866
w yd a n y  pod kierunkiem  

REDAKCJI G A ZETY ROLNICZEJ.
Cena Złp. 1 (kop. 15).

(z obrazkiem  kolorowanym M atki Boskiej w 
Skępem oraz czterdziestom a drzeworytami 
w tekście;.
w yszedł z  druku nakładem  JA N A  JA W O R ­

SK IEG O i  zaw iera następujące artykuły.
Z powinszowaniem Nowego roku, od R e ­

dakcji;—K rótka wiadomość o obrazie N a j­
św iętszej Panny w Skępem  (z obrazkiem  
chromolitografowanym) przez Alojzego K u ­
czyńskiego■;—T rzej Królowie (z drzeworytem) 
przez Ju lju sza  S ta rk la ; Zm artwychwstanie 
P ańskie < z drzew orytem 1, przez księdza Jó ­
zefa Osieckiego;— Życie Stanisław a Staszica 
(z w izerunkiem ), p rzez Ludwikę Leśniowską; 
—-Dwaj br.icia Miłkowscy, wiejscy snycerze 
(z drzeworytem ) przez  Adama W iślickiego;— 
O życiu X. G rzegorza Piramowicza;—Poką-

tn y  doradca (z dwoma drzeworytam i) p. Ja n a  
Kantego Turskiego-,— Głuchoniemy t z cztere­
ma drzeworytam i), p rzez  Ludwikę Leśn ie­
wską-—Dwaj bracia (powieść z dwoma d rze­
worytami ;—-Skuteczne lekarstwo (z dwoma 
drzeworytami) p rzez  Em ilję L e ja :— Skąpy 
dwa razy  trac i, czyli ja k ą  sz tuką  wziął G rze­
gorz Tom asza (z trzem a drzeworytami) p rzez  
G rzesia z M ogiły; — N asze Skarby przez 
Wincentego Pola;—Pieśń przy  kądzieli przez 
Ja n a  K o n try  mowicza; U trapienie, śpiewka m ło­
dej szczebiotki, przez Ju ljssz a  S ta rk la ;—  
C hrystus w ogrodzie oliwnym z drzewory- 
(teui przez Józefa  G raj nur ta;—Krakowiaczek 
przy p ługu  przez  J. K. Turskiego;— R anek 
zimowy p. Feldmanowskiego;—Z łota  kaczka, 
p rzez Teofila Ler.artnn-Uza;—D ziadek iz d rze ­
worytem p rze  z M. Unicką;—Biedna kam orni- 
ca;— Św ięta Z ofja, pieśń m ajowa z drzew o­
rytem), p rzez  Em ilję L eja ;— D obra R ada p. 
A. Matkowskiego-.'— Bez pracy nie będzie Ko­
łaczy, p. Grzesia z M ogiły;—B ajki dla dzieci 
wiejskich (z sześciom a obrazkam i)—Rady 
lekarskie w różnych dolegliwościach choro ­
by; G ospodarska pogadanka;—0  bydle ro - 
gateni;— O kartoflach, p Józefa G lusińskiego; 
— Ochrona lasów i zakładanie zagajeń < z opo­
w iadania starego leśnika), przez H ipolita  
Trąm pczyńskiego;—W iadom ości inform acyjne 
i jarm ark i; — Część kościelna i astronom icza.

G ł ó w n y  tego Kalen- 
darza, urządzony został w D ru k a r­

ni Ja n a  Jaw orskiego i w K sięgarni G ebetne- 
r a  i W olfa, Krakow skie-Przdm ieście N r. 415 
w P a łacu  hr. S tanisław a Potockiego.

iN. D. 6629,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

TYT0HOW  PAPIEROSÓW
‘7 0 / 1i wyłączna

JL Fa MHLLIIA
z Petersburga, na całe Królestwo,

przy Składzie Cygar Hawańskich, ulica Senatorska Nr. 471 &  
na placu Resursy Kupieckiej.

J. BOSENBLUM.
  (17249)

(N. D. 67311 
G łó w n y  sk ła d  g w o ź d z i maszy­

nowych kutych, oraz wyrobów żela­
znych i galanteryjnych,

BRACI GENELI.
P rzy  placu Grzybowskim, w domu w ła ­

snym o trzym ał kosy do sieczki, piły p o p rze ­
czne i p roste , kosy do m aszyn, pilniki, o raz  
goździe ku te  w w szystkich rozm iarach, z 
którem i polecając się, odbiorcom w z n a ­
czniejszych p a rtjach  odstąpionym  będzie sto ­
sowny rabat.
Tenże skład odebrał w komis cegłę 
ogniotrwałą, oraz dwie maszyny paro­

we, o sile sześciu koni.
(17890)

(N. D. 6728.) W  dobrach Rydzewo w O-gu 
Biebżańskim  dnia 29 Października 1865 r. w 
nocy skradziono Źrebię, ciemno siwe, z grzywa, 
obcientą i ogonem do kolan, m ające p ó łto ra  
roku , tudzież fornalskiego W ałacha, m aści 
gniadej, z gwiazdką n a  czole, m ającego la t 9 
n a  10, po dostrzeżeniu up rasza  się o danie 
wiadomości W ładzy najbliższej, za  co zap e­
w nia się nagroda. (27881.)

(N. D. 6429)

KANTOR 
L O T E R JI i W E K S L U

MAURYCEGO NELKEN
Krakowksie Przedmieście naprze­

ciw Kościoła Bernardynów.

w ie itA io
w Kantorze moim

w Klasie 5-tej Loterji 104-tej

R S . 25,G G 0
czyli zip. 166,666 gr. 20.

L osy do K lasy 5-ej L o terji 105 całe i c zę ­
ściowe w K antorze  moim, są do nabycia.

(17021)

d r u k a rn i  R z  ■ d c  w e) proy  Lotnirdi R ząd o w ej O św iecen ia  JPubbesaego. —  p o zw o b n iem  C enzury .


